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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed teKatem C J. l-aza strona 40 gr. 
za w. m-m 1 tam st». o tam. w tekście 
40 g r . nekrologi Jb «r.. zwyca. u gr. 
strona 10 tomów, drobne U gr. ta wy. 

raz. dla Doszukujący-^ pracy 1C gr„ 
najmniejsze ogłoszenie L2U gr.. dla 

bezrobou I zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
O 60 proc drotej: OGŁO3/.enla zagranicz
ne t trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zL— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe . 

Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

Nr. 68008. 

Premier Flandin skarży się na nadprodukcje inteligenci. 

Francja potrzebuje cieśli i murarzy 
a nie bezrobotnych inżynierów. 

Przyjęcie noworoczne u Ojca św. 

: z t o - PARYŻ, 4 .1. — Poczytny tygodnik „Can-
t 0 ty- dlde" ogłasza przebieg dwugodzinnej roz

mowy swego współpracownika z premjerem 
cydowanym przeciwnikiem cen, zgóry na-

Flandlnem na temat polityki gospodarczej i 
ogólnej rządu. Mówiąc o uzdrowieniu rynku 
zbożowego, premjer podkreślił, że jest zde-
rzuconych. Państwo może interwenjować w 

Znaczne skoki temperatury 
wyKazywać będzie tegoroczny styczeń. 

WARSZAWA 4.1 Przebieg pogody w 
styczniu będzie według wszelkiego prawdc 
podobieństwa następujący: 

Spoczątku ogólny wzrost zachmurzeni 
z miejscowym popadcm 1 przy wzrastające! 
temperaturze. Następne dni: pogoda zmicr 
na o miejscowem chmurniejszem lub mg1 5-
stym stanie nieba. Skłonność do opadów 
śnieżnych, miejscami przechodzących w 
deszcz, znaznaczy się przy aurze wietrzną 
głównie około 1, od 4 do 6 1 około 9 stycz 
nia. Co do rozkładu ciśnień to w pierwszej 

• wołowie niniejsze] dekady większość obsza
ru Polski znajdzie się pod wpływem wilgot 
nych 1 ciepłych mas morskiego powietrza z 

| domieszką prądów polarnych w połowie o -
kresu. Dopiero pod koniec dekadv mroźne 
powietrze lądowe, pochodzące od obszerne 
go niżu w głębi Rosji, zaczyna brać górę i 
przyczynią się do ogólnego silniejszego 
Spadku t e m p e r a t u r y . 

Od 10 do 21 stycznia: Przez większość 
d<^ panuje pogoda o umiarkowanem zach

murzeniu nieba, większem pod koniec deka 
dy, a dłuższemi przejaśnieniami w połowie 
okresu, ścierające się nad obszarem Polski 
mroźne powietrze kontynentalne z resztka
mi cieplejszego morskiego powietrza powo
duje miejscowe większe opady 1 skoki tem
peratury. W połowie dekady burzliwe w 
okolicach nadmorskich w górach niebez
pieczeństwo lawin. 

Od 21 do 31 stycznia: Przeważnie po
chmurno ,zwłaszcza na początku, w połowic 
i pod sam koniec dekady, z przejściowemi 
przejaśnieniami. Skłonność do miejscowych 
obfltszych opadów nastąpi od 23 do 26 o-
raz 29 —30 stycznia. Wahania 1 większe 
różnice temperatury w poszczególnych dziel 
nicach Polski. Nowa fala mrozu, nadciąga

jąca ze wschodu, zajmie wschodnie i częś
ciowo południowe dzielnice kraju, podczas 
gdy zachodnie połacie Polski przeważnie 
stać będą pod wpływem płytkich niżów ba. 
rometrycznych. W połowie dek n*v oogoda 
nabierze na morzach charakter burzliwy. 

X o n . f i b e z r o b o t n e g o 

p o w i ł a t r o j a c z k i . 
• I D I R F I L A A * * V ^ _ . . . . . 1 OdynJa 4,1- Żona pewnego robotnika 

w Gdyni .powiła w klinice dla położnie 
szpitala św- Wincentego trojaczki-
T r i r S 0 w . , ę t a c i e s z a s ! * doskonaleni 

I zdrowiem I apetytem, nie wykazuioc 

najmniejszego zmartwienia spowodu bez 
robocia swego ojca, który będzie miał 
kłopot z Jeb utrzymaniem 1 wyżywię 
nlem-

J U Z W K R Ó T C E : 

O P U S Z C Z E N I . 

B0MBA~"pQD KRZYŻEM 
~ ~ R O Z S Z A R P A Ł A P O L I C J A N T A . 

Lwów, 4,1 w Weryniu, w wiosce o-
bok Mikołajowa nieznani sprawcy usta 
will w miejscu gdzie swego czasu przyła 
pano w pościgu Bilasa i Danylyszyna. 
krzyż- Sprawcy spodziewając się, że po 
licja 

zarządzi usuniecie krzyża, 
umieścili pod krzyżem w nlewldocznem 
miejscu bombę- Rzeczywiście, ?»dv przy 

stąpiono do usunięcia krzyża bomba w y 
buchta i rozszarpała policjanta gminne 
go, a drugiego ciężko zraniła. 
Władze wdrożyły natychmiast energi

czne śledztwo, które zapewne ujawni po 
twornych sprawców- Wypadek ten w y 
wolał w całej okolicy • przygnębiające 
wrażenie- r 

—:o:—' 

produkcji tylko poto, aby 
Jej zapewnić wolność, 

którą należy zorganizować i bronić jej, je
żeli zajdzie tego potrzeba. 

W dalszym ciągu swych wywodów pre
mjer ubolewa nad nadprodukcją inteligencji 
i uważa, że Francji w chwili obecne] więcej 
są potrzebni murarze, cieśle 1 1 d., niż pozo
stający bez pracy Inżynierowie. Społeczeń
stwa francuskie przechodzi okres wielkich 
przemian. Młodzież dzisiejsza. 

ma inne zamiłowania, 
niż stare pokolenie. Oddała się ona sportom 
i wykazuje wielką żywotność, która niewąt
pliwie odbije się pomyślnie na ożywieniu ży
cia państwowego. Te tendencje należy pod
trzymywać. Ożywienie życia gospodarczego 
jest możliwe tylko przez powrót zaufania. 
Zdaniem premjera, nastąpił już czas poło
żenia kresu tezauryzacji. Oszczędzający Fran
cuzi powinni okazać zaufanie do swego kra
ju na wypadek intensywniejszego rozwoju 
gospodarczego i nadwyżki budżetowej. Po
mimo ciężarów, maszyny francuskie 

zdolna są funkcjonować. 
Wysiłkom Jednostek muszą jednak odpowia
dać istotne potrzeby państwa. Praca wyda 
najlepsze owoce, gdy się odbywać będzie w 
atmosferze pokoju, a jednocześnie pod has
łem konkurencji, która stanowi najlepszy I 
jedyny bodziec dla ruchu kapitałów. Aby u-
zyskać te rezultaty, nia należy przeprowa
dzać reformy konstytucyjne] 

w trybie zbyt nagłym. 
Na zapytanie w sprawie dwuletnie] służ

by wojskowe), premjer odpowiedział, że za
stosuje taką politykę militarną, jaka będzie 
odpowiadała potrzebom chwili. Niebezpie
czeństwo Istnieje. Niewątpliwie b. komba
tanci nie życzyliby sobie powtórzenia wojny, 
cle każdy kraj musi pamiętać o zapewnieniu 
swego bezpieczeństwa. 

Gwardja watykańska składa hołd Ojcu Świętemu-

Z a b ó j c ę z a t r z y m a n o . 

Z a m a c h w k r ó l a A l b a n i i -

Piotrków, 4. 1. — Wczoraj wieczo
rem we wsi Wola-Mikorska, gminy Beł 
chatówek, powiatu piotrkowskiego do
konana została zbrodnia Około godz. 9 
wieczorem do mieszkania Stanisława 
Kasprzykowskiego dostał się Jakiś osób 
nik, który dużym nożem zadał znajdują 
cenni się w tym czasie w mieszkaniu 
Kasprzykowskiemu 

szereg ciosów w głowę. 
Kasprzykowskl brocząc krwią osunął 
s!e z Jękiem na ziemie. Sprawca zbiegi. 
.Jęki poranionego zaalarmowały domów 
ników, którzy niezwłocznie zawezwali 
lekarza z pobliskiej osady. Lekarz 
stwierdził u Kasprzykowskiego kilka 
głębokich ran głowy i uszkodzenie cza
szki. Wieśniaka, po udzieleniu mu pierw 

szej pomocy, przewieziono do szpitala 
w agonji. 

Zaalarmowana wiadomością o zagad 
kowej zbrodni policja przeprowadziła 
dochodzenie w wyniku którego spraw
cę zabójstwa pochwycono. Okazał sie 
nim mieszkaniec sąsiednie) wioski \ i u -
stazów, 26-letni Aeksander Wielopol
ski. Wielopolskiego 

aresztowano 
1 osadzono w więzieniu do dyspozycji 
władz sadowych-

Co hvło przyczyna zbrodni ustali nie 
wątpliwie dalsze dochodzenie, prowa
dzone przez miejscowa pol'cle. • 

Stfn p r z e b y w a ' a c e T » w sznłtalu Sta-
n?s»awa Kasprzykowskiego Jest bezna
dziejny. 

M o r d e r c a i j e g o o f i a r a 

Masowe wymawianie pracy dozorcom 
w domach warszawskich. 

Warszawa 4,1 Jak się dowiadujemy, 
właściciele blisko 1000 domów w War
szawie wymówili od 1 stycznia rb- —z 
terminem 3 miesięcznym — pracę swym 
dozorcom- Liczba tych wymówień sta
nowi około 10 proc- liczby wszystkich 

dozorców domowych w Warszawie-
Właścicielom chodzi o zmniejszenie 

stróżom pensy] miesięcznych 1 zmianę 
niektórych świadczeń, np- mieszkanio
wych- 1 

N i e b e z p i e c z n a ś l i z g a w k a 
~ ~ Staruszka i dziecko utonęli pod lodem, s 

zamachu bombo-W Tiranie dokonano 
wego na króla Achmcda Zogu. Król od-

niósł kilka lżejszych ran. 

, w miasteczku *• • 
' mordercy d?v i m ! n g t o n r o z P ° c z ą ł «ł? sen sacyjny proces przeciwko domniemanemu 

karzy. n ° z > e c l <a l > " - «-a Hauptmanno wi. Na proces przybyło zgórą 400 dzlenni-
' n a u Ptmann . 2) Dziecko słynnego lotnika, zamordowane przez bandytów. I 

Syn Nussoliniego 
z ł a m a ł n o g ę . 

R Z Y M , 4.1. Bruno Mussolini, syn 
szefa rządu, iadąc na nartach upadł 
tak nieszczęśliwie, iż złamał nogę . 
Uszkodzenie i 

jest lekkie. 
P o m i m o zalecenia lekarzy m ł o d y 

Mussolini odmówił położenia się do 
łóżka i obecny był w czasie przyby 
cia cz łonków faszystowskiej rady, 
narodowej . 1 ! ''^w^mjĘl 

D o l a r 5 . 2 2 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5,24, w płaceniu 5,22; dolar złoty w 
żądaniu 8-92w płaceniu 8,91; funt angiel 
ski w żądaniu 26,20, w płaceniu 26,10: ru 
bel złoty w żądaniu 4-60, w płaceniu 
4-57; marka w żądaniu 1-98 w płaceniu 
1-97; za 100 franków francuskich w żą
daniu 3500 w łacenlu 34,90- Bank Pol
ski w godzinach rannych kupował dola
ry pd 5,26 

Bytom, 4,1- W małe] wsi Ptakowicach 
pod Bytomiem wydarzył się tragiczny 
wypadek-

Na stawie, pokrytym cienka powłoką 
lodową, woziło się 

pięcioro dzieci 
na sankach-

Nagle lód się załamał I dzieci wpadły 
do wody- Na ratunek pośpieszyła im 67 
letnia Koehlerowa i 15-letnl chłopiec-

Oboje wpadli przy tem do wody- Sama 
Koehlerowa utonęła, zaś młodzieniec' 
wyratował jedno dziecko 

Górnik Kantoch z towarzyszem, prze 
chodzący obok miejsca wypadku, wydo 
byli Koehlerowa 1 dzł.eci z wody-

Po kilkugodzinnych wysiłkach przy
wrócono tro.'e dzieci do tyci?, zaś ratu 
nek staruszki 1 dwojga dzieci w wieku 
4 1 5 lat byt Już spóźniony-

Dzielna ekspedientka uratowała 
dwu tonących chłopców. 

T O R U Ń , 4.1. Wczora j w potud 
nie, około godziny 14, grupa ucz
niów miejscowych szkół jeździła na 
łyżwach na zamarzniętej części t. 
zw. Martwej Wisły , przepływają
cej przez park miejski. 

W pewnej chwili lód pod chłop-
caml się zarwał i dwaj z nich 13-let] 
ni uczeń I klasy toruńskiego g i m - ' 
nazjum męskiego Harry Dobslaff. 
syn mistrza rzeźniczego, mieszkają 
cego przy ulicy Bydgoskiej 58 i 14-
letni uczeń szkoły powszechnej Sta 
nisław Guzicki 

wpadli do w o d y . 
Chłopcy, którzy byli świadkami 

wypadku pobiegli zaraz do rzeźni 
p. Dobslaffa, domagając się pomo

cy. N a d Wis łę pośpieszyła natych
miast ekspedientka rzeźni. 

N a powierzchni w o d y udało się 
jednak utrzymać tylko Guzickiemu, 
który też zdołał 

pochwycić linę, 
rzuconą przez ekspedientkę przy p o 
m rocv nieiakiego 22-letn. Ordonia. 

Guzicki też został uratowany, na
tomiast małego Dobslaffa niestety 
nie udało sie uratować. Zwłoki ie-
g o wyc iągnię to z w o d y w 20 minut 
po wypadku. Usi łowania lekarza 
przybyłego razem z pogotowiem ra 
tunkowem, celem przvwrócfnva 
dziecku życia nie odniosły skutku. 
Mały Harry już nie żył. 

http://Xon.fi
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P o ż a r f a b r y k i s m a r ó w . 
Sąsiednie budynki uratowano. 

Wilno. 4. 1. — W nocy wybuchł nagle 
pożar w lokalu fabryki smarów do skó
ry, wbsn. ttlt ł Abrama Rudników, 
mieszczącej sie przy.ul- Legionowej 103. 

Gdy zaalarmowano straż ogniową, 
og ;eń napotkawszy na łatwopalne mate 
rjały, już ob<ął 

całe wnętrze iabryki, 
zagrażając pov. ażnic pobliskim budyn
kom, z których przestraszeni mieszkań
cy zaczęli "wynosić rzeczy. 

Akcja ratunkowa trwała kilka godzin 
1 poiegała w pierwszym rzędzie na obro 
nic sąsiednich budynków, na dachy któ
rych padały przenoszone wiatrem iskry. 

Fabryka spłonęła prawie całkowi
cie. Jednocześnie płomienie zniszczyły 
mieszczą-'? sis również w tym samym 
gmachu w 4 

skład maki, 
należały do Rudników. 

g u m , . . 

O L Ł A 
k l e j n o t i h . L g j . e r u j 

Pościg za złodziejem brylantów. 
Kupiec ryski w roli detektywa. 

Wilno, 4*1 Do Wilna w wigilje Nowe 
go Roku przybył kupiec ryski Aleksan
der Ditrlch, który ściga NIC Jakiego Jó
zefa Alpcra, mieszkańca Wilna, oskarża
jąc go o przywłaszczenie 

dwóch brylantów, 
platynowego zegarka damskiego wysa
dzanego brylantami, męskiego złotego 
zegarka łtp- przedmiotów na sumę 3500 
zł- Sprawa przedstawia się następująco: 

Niedawno Ditrlch poznał w Rydze 
Alpcra- Alper zwierzył \ c , że tnrini się 

sprzedażą komisową biżuterii- Wówczas 
Ditrlch zaproponował mu sprzedaż wspo 
mnianych wyżeJ przedmiotów Aiper zgo 
dził się, a otrzymawszy biżuterję 

czemprędze] czmychnął-
Poszkodowany zwrócił się wpierw 

do policji łotewskiej lecz później dowie 
dzlawszy się że Alper wyjechał do Wil 
na. gdzie ma krewnych, postanowił o-
sobiścle wszcząć pościg za oszustem-
Przybył więc do Wilna I zwrócił się o 
pomoc do policji wileńskiej-

S t r a s z n a ś m i e r ć r o b o t n i c y 

podczas młocki. Częstochowa, 4. 1. — W e wsi Ponik 
gm. Potok Złoty, wydarzył sie s trazny 
wypadek w czasie młocki żyta u nieja
kiego Cykowskiego Zygmunta. 

Mianowicie w czasie młocki w pew
nej chwili robotnica Jędryszek Tckta, 
lat 75, mieszkanka tejże same] wsi, zo
stała złapana przez tak zwana sztangę 
klcrrrtu i z niebywałą siłą odrzucona 

na środek klepiska, , • . 
Siła odrzutu była tak straszna, że 

Jędryszek, upadając na klepisko, dozna 
ła ogólnego potłuczenia oraz rozbicia 
czaszki, przyczem straciła przytom
ność. 

W czasie przewożenia jej do domu! 
nieszczęśliwa robotnica zmarła. 

N a p a d n a d w u b r a c i . 
Kronikę pustttonrin ratunkowego, kradzieży i nozarow. 
'•* Łódź, 4 stycznia* W dniu wczoraj
szym, około godziny 8 wieczór, na ul 
Pasterskiej obok posesji nr- 8 zostali na 
padnięci przez kilku nieznanych osobni
ków 24-letni Antoni I 28-letmi Henryk 
bracia Borkowscy, zamieszkali przy ul 
Młynarskiej 28- Napastnicy bez powodu 
rzucili się .Ta obu braci i zaczęli Ich bić 
ttępemi narzędziami Na widok nadchodzą 
ćych przechodniów napastnicy zbiegli 
Poranionym Borkowskim udzielił pierw 
szeJ pomocy lekarz miejskiego pogoto 
v. ia ratunkowego-

'' Sprawców zagadkowego napadu poszu 
kuje policja' 

W dniu wczorajszym około godz- 11 
wieczorem przy zbiegu ulic Piotrkow
skiej i Radwańskiej zpiarł nagle około 
60-lctnI mężczyzna- Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził zgon 
wskutek anewryzmu serca- Nazwiska 
zmarłego deti-d crle ustalono 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwi 
li nazwisko zmarłego zostało ustalone-

Okazał się nim niejaki Karol Saul Hameil 
zam- przy ul- Żwirki 20 

W dfrłl) dzisieiszym około 7 rano w 
fabryce AHarta przy ul- Kątnej tryby ma 
szyriy poćnwyciły rękę robotnikowi Kię 
packiemu, zam- przy 6U1*owe- Sady 25 
Klepackiemu zgniotło rękę do łokcia pra 
wie- Lekarz pogotowia Ubezpleczalni Sp-
przewiózł ofiarę wypadku w stanie cięż 
kim do szpitala okręgowego przy ulicy 

^agajnikoweJ 
Wczoraj późnym wieczorem wybuchł 

pożar w mieszkaniu Antoniego Bartcza
ka przy ui- Limanowskiego 128- Ogień 
powstał wskutek wadliwej konstrukcji 
przewodu kominowego i szerząc się 
szybko przedostał się do położonego o 
piętro niżej mieszkania drugiego lokato
ra niejakiego Eli Etjena- Zawezwany I 
oddział straży ogniowej po przeszło aro 

dzkinei akcji pożar zlokalizował- Urzą
dzenia obu mieszkań zostały częściowo 
uszkodzone- Straty wyrządzone przez 
pożar sięgają wysokości około półtora 
tysiąca złotych-

czarnej 
H U B aresztowany na sali sądowej. 
V 1<W6W, 4 ,r. N a wniosek' proku 
ratora aresztowano na sali sądo
wej we Lwowie , pomys łowego kom 
binatora weks lowego , niejakiego 
Izydora Zelnika, pochodzącego z 
Brodów, a ukrywającego się od 
pewnego czasu po wykryc iu jego 
afer w Katowicach, gdzie zamiesz
kiwał u niejakiej Solasowej , przy uli 
cy Poprzecznej 1 2 . 

« Zelnik wspólnie z innymi kombi 
natorami grasował od dłuższego 

czasu na czarnej giełdzie w e L w o 
wie, nawiązując kontakt z t. z w , 
wyższemi sferami z kół arys to 
kracji palestry i przemysłu i dostar 
czając im gotówki na weks le , W 
praktyce jednak Zelnik brał takie 

weksle puszczał je w obieg na czar-

MEBLE, sypialnie, brzoza, piramida, ró
ża orzech, dąb, garderoby, łóżka, stoły 
krzesła, kredensy gabinety stylowe itd 
Sprzedaż tanio na raty: zamienia- Stolar 
nia K. Galara, Warszawska 16, tel 231-80 

nej giełdzie, a pieniądze sobie za
trzymał. P o wykryc iu tych nleczys 
tych sprawek, Zelnik znikł z bruku 
lwowskiego I wyjechał do Katowic, 
gdzie prawdopodobnie uprawiał p ° 
dobne „kombinacyjkl". M. m. na
brał on w ten sposób hr. Tadeusza 
Niezabitowskicgo, doktora Janusza 
Wrześniowskiego , hr. Stanis ława 
Cieńskiego. oraz szereg Innych zna 
nych osobistości w e L w o w i e na bar 
dzo poważne kwoty . 

Zelnikowi w y t o c z o n o proces 1, na 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j doby . 

(—). - w berlińskiej operze państwowej 
odbyła się wielka manifestacja hitlerowska 
urządzona specjalnie w celach agitacyjnych 
przed plebiscytem w Z>aglcb'.i Saary. 

,W manifestacji wziął udział kanclerz 
Hitler i wszyscy ministrowie. 

(—) Minister Laval wyjechał do Rzymu. 
(—) Sekretarjat Ligi Narodów otrzymał 

nową skargę, że wojska włoskie posuwają 
się naprzód wgłąb Abisynji. 

(—) Parowiec szwedzki „Jane Chrlsten 
son" zderzył się w porcie nowojorskim z 
parowcem „Lexington", który kursował na 
linji Nowy Jork — Rhode Island. Parowiec 
„Lexington" zatonął w 10 minut po wypad 
ku. Na pokładzie jego znajdowało się ŁfC 
pasażerów 1 52 ludzi załogi. Z wyjątkiem 5 
osób wszystkich udało się uratować. .Wśród 
rozbitków jest 20 rannych. 

(—) Przybył do Londynu prymas Polski 
ks. kardynał Hlond, aby wziąć udział w po 
grzebie zmarłego arcybiskupa Westminstc-
ru kardynała Bourne'a. 

(—) Jeden z braci Adamowiczów został 
aresztowany za nielegalne pędzenie wódki. 

(—) W, porcie gdyńskim zatonął sta'ek 
„Wanda". 

(—) Część górników zatopionej kopalni 
Baśka w Będzinie wyszła na powierzchnię 
ziemi. Reszta pozostaje w podziemiach. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił 
wczoraj wyrok w oprawie przeciwko adwc 
katowi Missali i pośrednikowi Wiencrowi 
w związku 2e sprawowaniem funkcji kura
tora w upadłości Litrowskiego. Adwokat 
Missaia został uniewinniony, a pośrednik 
Wiener skazany na rok więzienia. 

Niedługo odbędzie się proces przeciwko 
Litrowskicmu o fałszywe oskarżenie. 

(—) Posesja przy ulicy Naftowej 11 
gdzie mieszczą się składy firmy „Karpaty" 
— sprzedaż produktów naftowych op. z ogr. 
odp., była nocy wczorajszej terenem zuch
wałego włamania. 

Około godziny 2 dozorca nocny okła
dów — Francitzek Łuozczyńokl, zamieszka
ły w Radogoszczu obchodząc teren składów 
został w pewnej chwili napadnięty p-zei 
kilku osobników, którzy wciągnęli go do 
stajni, mieszczącej się wpobliżu składów. 

Tam napastnicy oświadczyli Łuszczyfl-
sklemu, Ze jeśli będzie wzywał pomocy, to 
go zabiją. Jeden z nich, trzymając w ręku 
rewolwer pozostał na otraży, pozootali za
brali mu klucze. 

Celem włamywaczy była kosa ognio
trwała, w której spodziewali się znaleźć 
większą sumę,pieniędzy. . • • 

Ka«ę tę rozpruli I zabrali z niej 2915 zl 
gotówką. .Weksli i dokumentów .nie- ruszyli. 

Splondrowall Jeszcze szuflad/gdzie j d 
nak nic nie znaleźli, poczem zbiegli. 

(—) W dniu wczorajszym o.godz,.12 
w poł. nastąpiło przy ul. Rzgowskiej 7 o-
twarcie bezpłatnej kuchni dla bezrobotnych 
robotników fizycznych i bezrobotnych pr | 
cowników umysłowych, nie korzystających 
z ustawowych zapomóg. Kuchnia ta oddana 
została niezwłocznie do użytku. Bezrobotni 
w kuchni tej otrzymywać będą bezpłatnie 
obiady, składające się z zupy i chleba I je 
śli na to pozwolą fundusze — raz w tyj,o 
dniu mięoo. * 

(—) Sąd Okręgowy w Lodzi skazał 
wczoraj 10-letniego Zygmunta Wójcika za 
zabójstwo Pawelczyka na sali tańca przy 
ulicy Moniuszki 3 na 7 lat więzienia. Jako 
okoliczność łagodzącą sąd przyjął, że Pa
welczyk wywołał Wójcika z sali i czynnie 
go z nleważył na tle zajście Wójcika z n!e 
jaką Chodałówną, przyjaciółką narzeczonej 
Pawelczyka Błochówny. 

(—) Wczoraj w Chrzanowie nieznani 
sprawcy obrabowali sklep jubilerski Chaima 
Reicha. Bandyci zranili wystrzałem z rewoi 
weru Reicha poczem zbiegli. 

W. Trzebini portjer Ciapała poznał jed
nego ze złoczyńców na podstawie rozeta 
nogo telefonicznie rysopisu. Bandyta wy
strzałem zranił ciężko portjcra i zbiegł. 

Dziś rano policja w Chrzanowie z^pła-' 
ła schwycić jednego ze sprawców napadu 
Edwarda Krzeszowskiego z Będzina, który 
przyznał się do Jfc napadu i podał nazwisko 
wspólnika, również mieszkańca Będzina, 
Antoniego Skrobota. 

(—) Sprawą zai .knlęcla wszystkich fa
bryk w Zduńskiej Woli zainteresowały się 
organizacje robotnicze w Łodzi. 

Związki zawodowe stoją na stanowisku, 

I I Śluby ułańskie" obrażaj mundur 
Protest podoficerów garnizonu łódzkiego. 

Lódź, 4,1 Jak się dowiadujemy grono 
podoficerów zawodowych garnizonu 
łódzkiego wysiało do Warszawy pismo 
piętnujące nowy film polski pt- "Śluby 
Ułańskie" w którym jeden z bohaterów 
tego filmu wachmistrz Patyczek odtwo 
rzony przez znanego komika Czesława 
Skoniecznego wypadł 

raczej na ordynansa, 
niżeli na wachmistrza, podoficera, który 
bądźcobędź w szwadronie jest tytular
nie prawą reką dowódcy- Zaznaczyć na 
leży tż film ten wywołał silną reakcję 
w kolach wojskowych, jako zohydzają

cy godność podoficera i munduru-
Białystok, 4. 1- — Komendant «ar-

nizonu Białystok, rozkazem z dnia wczo 
rajszego, za Nr. 299. zabroni! uczęsz
czać wojskowym na film ,.?luby ułań
skie", wyświetlany obecnie w kinie 
„Apollo". 

Ciekawe, że scenariusz do filmu 
„Śluby ułańskie" opracowany żostił 
przez Marjana tlemara. a w zdjęciach 
brał udział 7 pułk ułanów. 

Film „Śluby ułańskie" cenzurowany 
byi przez Ministerstwo Spraw We
wnętrznych. 

K u s o c i ń s k i s k a r ż y ! 
HH Wvdawrv do w i n v si*» nie nrzvznaia. H 9 Wydawcy do winy się nie przyznają. 

dy' i oskarżył wydawców o plagjat. J 
Wydawcy do winy sie nie przyznają.,^ 

Warszawa, 1. 1. _ Biblioteka wy
dawnictw sensacyjnego Uniwcrsum w 
Warszawls wydala ostatnio biografie 
Kusocińsl.iego. p. t. „Kusociński. mistrz 
biega". P»puiamy szybkobiegacz dopa
trzył się w tej książce plagjatu jego ruto 
biogiafh p. L „Od palanta do Olnnpja-

Wyiazdmronuzy polskich 
do C h i n . 

Warszawa, 4.1 Wyjechali do Chin 
dwaj członkowie Zgromadzenia OO- Mi 
sjonarzy księża Skworck i Krzyżak 
Księża misjonarze, udail się do prowincji 
chińskiej pozostające! pod zarządem mi 
sjpnarza Polaka, prefekta apostolskiego 
o. Krauzego-

Znów m r o z i k 
Stan pogody w Łodz 

Łódź. 4. 1. — W dniu dzisiejszym o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
6 stopni poniżej zera. (Najniższa tempe
ratura w nocy 6 stopni poniżej zera). O 
tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 749.4 milimetra. Tendencja ba 
rometiycztia — silny spadek ciśnienia. 

Wiatry poludr^owo-wschodtre z szvb 
kością do 4 metrów na sekundę. W c h -
gu dniu dzisiejszego pochmurno z wiek 
S7emi przcw^eniami 

ZYCIE ZGIEZRA. 

R o z d a n i e n a g r ó d z a n a j l e p s z e o k a z y 
n a P o k a z i e D r o b i u . 

który przyjechał z Katowic. Ponle ; , u m o w a l b i o r o w a w Z d u [ - s k 

waz lednak sprawa została odroczo. m M 4 . K . , A ™A *.A~L. 
na, a prokurator miał dowody, że 
Zelnik usi łował wp ływać na świad
ków, sąd postanowił g o osadzić w 
więzieniu, tuż przed ietro odjazdem 
r>owrntnvm d o Katowic. 

PRZYBŁĄKAŁ s!ę pies, rasy doberman, 
czarny- Odebrać można za zwrotem ko 
sztów ul. Łagiewnicka 63 p- Tredlcwski 

FOTRZEBNA dziewczyna do gospodar
stwa wiejskiego z gotowaniem- Zakład 
Ogrodniczy J. Stoińskl jZdrowie—Kra
kowska 42 

Złotych 
oraz 4 x po 100.0(10 Zł. 

9 x po 50 .000 Zł 
i wiele innych. 

Są do wvłosowam'a w IV-te| klasie 
Ł O T E » J | T n Ń S T W O W f i J 

ciągnienie od 4.1 do 23 stycznia. 
Losy poleca Kolektura Nr. 100 J 

„Prawo do Szczęścia" 
S u b k . S T . S O W I A 
ł ó d a Andrreta Nr 2 tel 112 98 .PROMIEŃ EN* f 

może być zmieniona pod Żadnym warun
kiem, gdyż przemysł tamtejszy korzysta 
już dziś z wyjątkowych ulg; place bowiem 
robotników są w Zduńskiej Woli o 17 l 
pół procent niższe niż w Łodzi jeśli chodzi 
o fabryki pracujące na własny rachunek i 
o 23 procent — jeśli chodzi o fabryki za
robkowe. >*,. v» *>'*". :•;>..; ^:H*.f • i 

Związki natychmiast podejmą kroki In
terwencyjne u władz państwowych. 

Równocześnie gdyby lokaut w Zduńskiej 
Woli nie został zlikwidowany związki zawt 
dowe zamierzają zapowiedziany jednodnio
wy strajk protestacyjny rozciągnąć na calj 
przemysłowy okręg łódzki. 

(—) Bank Gospodarstwa Krajowego 
ogłosił, że będzie przyjmował Pożyczkę 
Narodową w dziale pożyczek budowla
nych i długoterminowych na spłatę, zo

bowiązań 

W Nowy Rok zamknięto wielki pokaz 
drobiu, gołębi, królików, zwierząt futerko
wych i domowych oraz rozdano nagrody ho
dowcom za najlepsze okazy. Wręczenia na
gród dokonał p. L. Zajączkowski, prezes Ko
mitetu Pokazu. Nagrody otrzymali, pp.: 

Za kury Legtiorny: Brandt Erwin, Zgierz, 
medal zloty Heldta; Pokrant T. i Borstowa 

i Stefanja, Zgierz — dyplom na mały medal 
srebrny. 

Włoskie kuropatwlane: ULIRICH X . , l.< i/, 
nagroda wartościowa Magistratu in. Zgierza. 

Mlnerkl czarne I bojówce: Gibki M., 
Zgierz — bronzowy medal CK.II D., Ullrich 
Zygm.-, Łódź — dyplom na medal srebrny. 

Rhode Island (karmazyny): Combrzyń-
skł WŁ, Zgierz — złoty medal C.K.H.D., 
Otto R., Łódź — nagroda wartościowa Zg. 
St. H. D.. Baraniak Stan. I „Gospodarstwo 
Rolne m. Zgierza" — dyplcm na medal sr., 
Bernecker R., Zgierz — dyplom na m. bronz. 

Wyandotty złote: Oatkc W., Lódź — dy
plom na medal srebrny. 

Orpłngtony żółte: MUhle R., Zgierz — 
medal sr. C K.I.I.D., Bernecker R., Zgierz — 
dyplom na medal bronzowy. 

Bażanty srebrne; konsul Maks Kon, Łódź, 
list pochwalny. 

Bażanty zloclete: Bernecker R., — dy
plom na medal zloty. 

Za gołębic pocztowe: Mikulski Polikarp, 
Bydgoszcz — nagroda wartościowa Zg. St. 
II D., Kamola W. I Galert P.. Zduńska-Wola, 
dyplom na mały medal złety, Semlcr A., 
Lodź, Królikowski E., Zd.-W. i Mikulski P., 
Bydgoszcz — dyplom na m. m. sr., Hepner 
O., Łódź-Rad. — dypl. na duży m. bronzowy, 
Semlcr A., Łódź — dyplom na medal złoty, 
Biederman R., Łódz — dyplom na m. srebrny. 

Gołębie krótkodzlobe. Mewkl niemieckie: 
Orejf R.. Łódź-Widz. — dyplom na m. złoty. 

Mewkl angielskie: Szepc A., Łódź — na
groda wartościowa i dyplom na medal sr. 

Trzęsłoszyjkl Starogardzkie: Eiger Karol, 
Zgierz — dyplom na medal srebrny. 

Peruki: Ruprecht L., Bydgoszcz — dy
plom na medal srebrny. 

Turczyny: Jagiełło WŁ, Zgierz — dyplom 
na medal srebrny. 

Szpełbcry: Zobel R. — dyplom na m. sr. 
RY8LE polskie: Wagner A. i Hermans R.-

dyplom na medal srebrny mały, Otto 
Łódź — dyplom na medal złoty. 

Olbrzymy polskie: Roik A., Tarnów — 
dyplom na medal srebrny mały. 

Turkoty i pawiki: Hcldt J., Tczew — 
medal złoty. 

Gołębie zagraniczne lotne — orold an
ielskie: Ullrich Z., Łódź — dyplom na mc-
•lal srebrny. 

Srebrniakl: Skrzypkowski M. I MUhle R., 
Zgierz — nagroda honorowa i dyplom na me
dal zloty, Pleprzowskl Cz., Zgierz — medal 
srebrny, Lindner K., Zgierz — medal sr. m., 
Bich H., Zgierz —ncdal bronzowy, Lange H, 
Zgierz — dyplom na medal srebrny, Stasiak 

(—) Skarga kasacyjna Maczugi wpły
nęła <J# Sądu Najwyższego-

E. 1 Galkiewicz St., Zgierz — dyplom 
na medal srebrny m., Wojtas St. i Fajst E., 
Zgierz — dyplom na medal bronzowy duży, 
Kolddskj WŁ i Paszkowski J., Zgierz — i 
hst pochwalny. 

Perłowe: Wrolk R.. Zgierz — nagroda 
wartościowa 1 dyplom na medal srebrny. 

Kroll!:! — czarne podpalone: Ousztan B., 
Łódź — dyplom na medal zloty m., riamm A., 
Łódź — dyplom 'Ha^ntedAb-bronzowy. 

imwana: SziińTllówńa O., Łodż — dyplom 
na medal srebrny. '• 

Alaska: Porctyk P. — dyplom na m. »r. 
Rescy: Wygrabek E., Świętochłowice — . 

dyplom na medal bronzowy, Karnaga St. — . 
dyplom na medal złoty, Marcinkiewicz A . , '1 
Kraków — medal złoty. 

CliinchUlc (szynszylowc): Combrzyńskl 
WŁ, Zgierz — nagroda honorowa Zg. St. ' 
H. D., Figórski S. — dyplom na medal złoty, 
Piaskowski WŁ, Brandt E. i Borstowa Stefa
nja, Zgierz — dyplom na medal srebrny, Ber
necker R., Zgierz — dyplom na m. bronzowy. 

Wiedeńskie srebrzyste: Lipiński Bo
lesław, Lódź, dyplom na medal mały 
srebrny, 

Holendersk!e: Bargiel Romuald. • 
Świętochłowice, dyplom na medal zloty 

Angory: Kenig Jrn, Zgierz, nagroda 
honorowa Magistratu m. Zgierza. 

Gardlacz Urnenskl: Miillcr, Łódź. na 
grocia honorowa i dyplom na medal 
złoty. 

(Jardlacz angielski: Hcldt, Tczew, 
dyplom na medal zohv. 

Należy nadmienić, że szczególnie no 
pisali sic hodowcy naszego miasta, uzy
skując cały szereg cennych nagród za 
hodowlę srebrnirJców i królików z ktń- • 
rych to Zgierz słynie. Podkreślić trzeba 
owocna prace nad zorganizowanicłflj&' 
„Pokazu" p. W. Combrzyńskiego, zna
nego hodowcy kur I kró.ików. sekreta- J 
rza Komitetu „Pokrzu". 

Czy jesteś członkiem 

L . O - P - P - ? 

Kursy Królu, Szycia S Rcfcćt Rędmii 
M a r i i P u t o w e j 

Ł ó d ź , P i o t r k c w a k a 1 0 3 . 
Czesne znnone dla wszystkich. 

Sekretarjat przyjmuje zapisy na II pół
rocze od 2. I. 3) r. w godz. 9—20. 

Kierown. A. Krzymowska 
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Za błyskotliwym parawanem powierzchownych pozorów. 

KOBIETA ŻYCIA i PRACY. 
o b l i c z e F r a n c u z k i . 

'Paryż w styczniu. 
Jakże mało wiemy o kobietach fran

cuskich- Cudzoziemiec, który Francji 
nie zna wcale, albo zna ją bardzo niewie 
le, kiedy słyszy iż mówi się o kobietach 
francuskich, uśmiecha się słodko- Myśl' 
bowiem, iż mowa jest nie o kobietach, 
lecz o wesołych "kobietkach" nocnego 
Paryża, albo o wspaniałych damach w 
Operze paryskiej, ubranych zawsze we 
dług najświeższej mody, eleganckich, 
najelegantszych na całym świecie na 
złość wszelakim wiedenkom, londynian 
kom, nie mówiąc już oczywiście o in
nych stolicach. Dopiero człowiek, które 
mu danem było mieszkać trochę dłużej 
xv słonecznej Francii, oddychać Jej po
wietrzem, przesiąknąć jej kulturą —prze 
staje się uśmiechać, kiedy słyszy, iż mó 
wi się o "kobiecie francuskiej" i staje 
się nagle bardzo poważny i bardzo serjo 
Bo kobieta francuska jest właśnie bar
dzo poważna i bardzo serio-

Elegancka dama z Opery francuskiej, 
o ile pochodzi ze średniej sfery miejskiej 
umie w ciągu dnia pracować bardzo im 
tensywnie i to nietylko w domu w go
spodarstwie, ale często i przedsiębior
stwie mełowskicm- Roześmiana, wyma
lowana "mklinctka" paryska, spotkana 
wieczorem na ulicach, w dzień pracować 
umie 

zawzięcie I wydajnie 
w magazynie, czy w pracowni i napcw 
no dalsza jest myślami od wesołych "lo 
kall nocnych, niż niejedną jej siostrą w 
różnych innych stolicach świata-
Bo kobieta francuska Jest kobietą, życia 
kobietą pracy, przedewszystkiem zaś 

jest kobieta ogniska domowego 
Elegancka, wymalowana, ślicznie ucze
sana Jest kobieta francuska doskonałą 
matką, doskonałą żoną, najlepszą gospo 
dynią, Jest i od wieków była filarem ży 
cia rodzinnego we Francji— a we Fran 
cjl właśnie to życie rodzinne jest jedną 
z najważniejszych komórek, życia społe
cznego wogólc- Jakże bardzo muszą 
śmiać się Francuzi kiedy czytają różne 
opowieści cudzoziemskie o zgniliźnle mo 
rahieJ Paryża i Francji i to właśnie zgni 
liźnie moralno- obyczajowej- Pewno, 

powierzchnia Paryża 
lśni niezdrowem migotliwem światłem 
•Wielkich Bulwarów, ale zejdźmy wgłąb 
tego miasta, zajrzyjmy do jego miesz

kań, do jego rodzin, a zobaczymy jatt 
tam naprawdę wygląda. 

Tam, w tych mieszkaniach paryskich 
króluje przedewszystkiem kobieta fran
cuska, chłodna może trochę i wyracho
wana, umiejąca trzymać wodzy swoje 
uczucia i odruchy, ale wiedząc, iż na 
świecie jest jedna tylko rzecz święta i 
ostatczna: rodzima-

Nie było nigdy i nigdzie narodu, któ 
ryby w tym stopniu, co Francuzi, uwa
żał małżeństwo za sprawę interesu ży 
ciowego a nie uczucia, Przez cały wiek 
XIX tzw- małżeństwa z miłości są w 
burżuazji francuskiej prawie że nieznane 
Maurois cytuje jakieś pamiętniki fran
cuskie, w których pewna dama podkre
śla z uznaniem liberalizm* i wyrozumia 
łość swych rodziców. Kiedy ukończyła 
szkołę klasztorną i kiedy przyszedł o-
kres zamążpójścia- matka oświadczyła 
jej, iż na pewnym balu przedstawi jej 
dwóch młodzieńców, z których jednego 
będzie mogła wybrać sobie na męża- Po 
słusznej córce ani przez myśl nie prze
szło, że może nie wybrać żadnego. Po
ślubiła jednego z kandydatów i bardzo 
była szczęśliwa, Francuzi uważają, iż w 
każdem małżeństwie muszą być porów 
no łzy i uśmśiechy i sądzą ,iż lepie! jest 
zaczynać od łez a kończyć na uśmie
chach niż odwrotnie. 

Praktyka francuska wykazała, i e ma 
ją rację— bo oto Maurois ma pod ręką 
nawet statystykę, jawnie dowodzącą, iż 
we Francji rcaogół jest rozwodów znacz 

nie mniej, niż np. w Anglii i Stanach Zje 
dnoczonych- Małżeństwa z rozsądku, w 
których wyspecjalizowały się Francuzki, 
są widocznie mocniejsze, niż małżeń
stwa z miłości w innych krajach-

Być może, iż powodu tego stanu rze 
czy szukać należy w bardzo silnem po
czuciu rełigijnem Francuzek. Mimo osła 
wlanego laicyzmu francuskiego katoli
cyzm tkwi bardzo głęboko w duszy prze 
ciętnej Francuzki- Na tym zrębie katoii 
cyzmu wznosi się drugi zrąb: rodzina, 
nad którą czuwa jej opiekuńczy duch: 
kobieta-
Oczywiście dzisiaj stosunki we Francii 

zmieniają się- Paryż, wielkie miasta za 
trącają powoli swoją charakterystyczną 
strukturę z ifienaruszałną komórką ro
dziny- Ale prowincja, ale wieś francus
ka zachowała Ją jeszcze nietkniętą. Tam 
też szukać trzeba jej najczystszych 
łwzonóWr 

Kobieta francuska nie ma żadnych 
niemal praw politycznych i cywilnych-
Nie głosuje do parlamentu, jest skrępo
wana we wszystkich swych poczyna
niach przez wolę męża- Względnie nie
liczna jest też we Francji warstwa ko
biet pracujących i naprawdę samodziel
nych- Mimo to kobieta w życiu kultural 
nem Francji odgrywa rolę ogromną — 
może większą, niż w innych kralach, w 
których cieszy się pełnią wszelakiego 
rodzaju praw. 

K-

Nowe szykany w Meksyku. 
— — Kaptan! muszą być żonaci. 

Gubernator stanu Puebla w Meksyku, 
Jose Mijares Paiencja wydał ostatnio nowy 
dekret świadczący o prawdziwie szalonych 
pomysłach, jakie, dziś przychodzą do gło
wy władcom czerwonego Meksyku. W ar
tykule 7 powyższego dekretu gubernator 
oświadcza, że zezwolenie na pobyt w grani 
cach stanu Puebla oraz na wykonywanie 
czy~r>Mr'< , • "terstwem, 

może być odtąd udzielane jedynie tym ka
płanom, którzy urodzili się w tym stanie, 
którzy przekroczyli lat 50, którzy będąc 
członkami jakiegoś religijnego stowarzyszę 
nia, są jednakowoż. ,.wolni od przysięgi na 
posłuszeństwo wobec władz kościelnych za 
granicznych" I 

którzy są żonaci t 
—:o:-

Fatainy pierścień faraona. 
Zabobonny A m e r y k a n i n zrzekł s ie skarbu. 

Pod adresem prezesa egipskiej rady min. 
nadszedł do Kairu tajemniczy opieczętowany 
pakunek, pochodzący z Ameryki. Po olwar 
cłu, przy zachowaniu wszelkich środków o-
strożności przesyłki zamorskiej znaleziono 
w niej starożytny 

wspaniały szczerozłoty pierścień 
z drogocennemi kamieniami, który kilka ty 
sięcy lat temu był własnością jednego z Fa 
raonów egipskich. Z załączonego do prze
syłki listu dowiedziano się, poza nazwis
kiem wysyłającego, miljonera amerykańskie 
go Mac Kayel, e romantycznej hlstorjl zwią 
zanej z posiadaniem pierścienia. Pierścień 
w 1863 roku podarował ówczesny kedyw 

Godny następca Zbyszka (yganiewicza. 
Michałek Kalek jedzie do Indyj 

Michał Kałek, o którego sukcesie dono 
si prasa amerykańska, spisuje się dosko 
nale, zyskując sobie wielką popularność-
Do tej pory ogółem wygrał 25.' spotkań 
a tylko jedną ąrzegrał naskutek bolesne 
go kopnięcia. 

Kalek zwany popularnie "Mikę", Jest 
Już atrakcją ringów, to też wkrótce cze 
kają go walki z e,xtra klasą- Awans, po* 
mimo braku rutyny, nader szybki, co 
podkreśla prasa amerykańska, .wyraża-

Jąc sle o nim zresztą w samych superla 
tywach- "Polish Hercules",— oto najeżę 
ściej spotykane określenie, zaznacza się 
przytem, że Kałek, nawet sprowokowa
ny, nigdy nie ucieka się do powszechnie 
stosowanej nierzadko skutecznej a przer 
sędziów tolerowanej, brutalności-

Dzięki wszystkim tym zaletom Kałek 
jest Już "rozchwytywany" przez rozma 
ttych "promoterów", a ostatnio dostał 
propozycję na wyjazd do Indyj-

S z c z e r o ś ć , 

t Artysta: — . m i otwarcie: Co 
cl najbardziej Imponuje w moich obrazach? 

II Artysta: — Fakt, że je sprzedajesz. 

I Egiptu stawnemu dyrygentowi orkiestry 
symfonicznej, Jerzemu Franckowi, który 
występował z koncertem na dworze królew 
skim Egiptu. Według opowiadania Mac 
Kayefa pierścień stał się przyczyną szeregu 
nieszczęść rodzinnych, które dziwnym zbie 
giem okoliczności powtarzały się z iście ma 
tematyczną dokładnością co siedem fat 
Sam Franek bowiem zachorował po powro
cie do Stanów Zjednoczonych I zmarł w 
siedem lat po otrzymaniu pierścienia. Zo
stawił go w spadku bratankowi John Mac 
Kayel'owl. W roku 1872 posiadacz pierście 
nia stracił majątek i zmarł w nędzy w 1879 
r. Pierścień przeszedł w ręce syna , który 
również w 1886 r. zbankrutował 1 znalazł 
się na ławie oskarżonych. Wobec powyż
szych systematycznych wydarzeń, zaczęto 
w rodzinie mówić 

o złowrogich wpływach 
egipskiego pierścienia. Właściciel jednak u-
pierat się i nie chciał dać wiary zabobon
nym przesądom, pomimo ciężkiej żałoby ro 
dzinnej, jaka go spotkała w 1893 roku, kie 
dy w katastrofie kolejowej stracił żonę 1 
boje dzieci. Doszedłszy po raz wtóry do 
wielkiego majątku, stracił go ponownie w 
1900 r. Ponieważ kolejność nieszczęść pow 
tarzała się ściśle co siedem lat I po roku 
1909, obecny Mac Kayel nie ma już odwa 
gl oczekiwać przypadającego na rok 1935 
terminu, I postanowił, odesłać pierścień do 
jego ojczyzny, prosząc prezesa ministrów 
by go wręczył muzeum w Kairze, ce!em 
złożenia w grobowcu Faraona, jego prawo 
witego właściciela. 

Taka Jest nierwykła treść listu załączo
nego do przesyłki pierścienia. Okaz oszaco 
wany dziś na k'lkadzlesłpt tysięcy dolarów 
a odesłany ze Stanów Zjednoczonych przez 
zabobonnego Jankesa będzie wystawiony 

SSfl klejnotów w muzeum naród"wem w 
Kairze. 

i m i i i i i i i m m m 
Anastazja Drewnowska 
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i 

C z a r n a G o d z i n a 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Alwicz stracił posadę prolcsora unlwer 

fcytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
przyiąl proponowaną mu prze przyjaciela 
Kcmorskicgo posadę dozorcy rybnego jezio 
ra, własności Wyżkorońskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięta parol na przystojnego Alwicza, któ
ry jednak swe platoniczne sympatjc zwrócił 
ku Zosi raździerzance, 19-letniej córce dzicr 
tawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta" i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał sic bezpodstawnie 
Alwicza. jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Pażdzierzanki napróżno sta
j a ł się Franek Witkoszczak. Szukał więc ry

wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
1 swej przyjaciółce Komorskiei, że zakochała 

w Alwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
, e So wzajemności. 
. . s '*ry Pażdzierza niechętnie widział zaży-
»ość Zosi z Alwiczcm. 

Zakazał j e j z nim rozmawiać. Zosia przy
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 

nie przychodził. 
W tym momencie wypadł zza krzaka za 

zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
"aździerzy. 

Pielęgnowały go Zosia i B?' a-
Po wyzdrowieniu 1 powrocie do pałacu 

Beta zwróciła się do swego ejca 0 P°"noc. 
Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 

""u olotki. jakie krążyły o nim i o Zosi. 
Beta postanowiła zmusić Alwicza do o-

•Wadczyn. 
. Odrzucenie oświadczyn Bety P r z e Z .£v 

Wcza wywołało w niej burzę nienawiści, 
postanowiła sie zemścić i udała się o pomoc 
"o Izy Komorskiej. 
, Iza podrzuciła Alwiczowi odezwy koinu-

n'stvczne i policja go aresztowana. 
, U Pażdzieriów sjswlł atą aiespodziewa-

"ie Franek Wit* Ponowne prcrsrr? T r i m o r o r W s a o rv^v 
z °sj spełzły na niczem. 

Komorska powróciła z Warszawy, gdzie 
b*wiła z młodym Wvżkorońskim. 

Beta postanowiła wyjść zamąż za boga
t o Rittergolda. * * • 

Amadeusz oniemiał. Wszystkie i 
g o się spodziewał, ale takiej rzeczo* 
wej bezpośredniości — nie. Zająknął 
się: 

— Ile pan dyrektor uważa za!. . 
— Więc dobrze. Jutro będę v 

Wyżkoronach, to dam panu czek. 
Alwicza wypuścimy, ale jeżeli pan 
potem będzie roznosił plotki, t o się 
policzymy, ale inaczej. 

Uśmiechnął się jak kot 3 o myszy, 
wyciągnął dwa palce 1 cofnął, nim po 
eta zdążył je pochwycić. Nieokreślo 
nej narodowości lokaj stał już w 
przedpokoju z płaszczem gościa! w 
ręku. 

Amadeusz osunął sle bezwadnie 
na miękkie siedzenie samochodu. 
Czuł w sobie ciężki spokój. Ura to 
wał od utonięcia lichą barkę s w e g o 
żvcia, zaczepił się kotjvicą o twarde 
dno. Szczegółowsze zastanowienie 

się nad przyszłością zostawił na 
późnie{. Narazić bolał bezsilnie nad 

^koniecznością wyrwania sie z grun 
I ui, w którym zapuścił głębokie ko

rzenie leniwego przyzwyczajenia. 
Auto miiało Paździerzówkę. Sfca 

rv Paździerza, dozorujlący tartaku, 
ukłonił się po swojemu grzecznie i 
°bol?tnie. Amadeuszżowl strzeliła 
dzika myśl . 

— N a Pa&zferaSMttT <-* fonCa 
zał sz-oferowi. . ^ S w N * * 

N a warkot motoru Wyjrzała 
przed dom Zosia, a raczę] cień tlaw 
nej Zosf. • * , 

Amadeusz wrslcotzyL 
— Ta do pani. , , 
Zawiodła g o tfo plraSne'? i /by. 

, — Kochana panno Zosiu, ja dw 

panf X dobrą nowiną o panu Alwi
czu. o panł Królewiczu. Pani wie, 
co się z nim stało? 

Ł z y icj zabłysły w oczacH, zała 
mała rece. 

— Nie płaka?. Królewicza uwię
ziły smoki 1 pilnują. Ale g o w y p u s z 
cza*. 

— Nfech pan Ze mnie nie drwf 
- szepnęła, chcąc odejść. 

— j a wcale nie drwię. Ta tvlko 
wiem, kto nasłał te smoki i umiem 
Zaleto zaklęcie, że one uciekną, a kró 
lewłez wyjdzie z wieży . 

Zosia stała przed nim z rękami 
oiecionemf na sukni, obojętna wy* 

czerpaniem psychicznem, spowodo-
wanem przeżyciami ostałtnich mie
sięcy. 

— W pałaeff. w szk"1ane7 wfezy. 
mieszka zła królewna, która rozka
zała g o smokom uwięzić. Trzebaby 

, iść do królewny 1 prosić, fceby g o 
i1 uwolniła. Ale r płaczem i na kola-
i n a c h , bo maczei nie wysłucha, 
i Zosia ocknęła się. Przypadła Ho 
j poety, chwyci ła g o r z nękę. 

— Mam iść prosić pannę W y ż k o 
rofiską? T o pomoże? Ona mnie w y 
słucha? O, Boż> miłosierny 1 P a n 

ze mnfe nie 'drwi? Kiedv mam iść? 
*—' Ta dam znać. M o ż e jutro, a 

mo?e dopiero pojutrze. Ja pannę Zo 
sfe zawiadomię, j a Testem teraz cza 
rodziej, dobry czarodziei, a panna 
Zosia test le?na bocinka. N ie pła
kać. Szkoda ładnej buzł. 

I wyniós ł się, zas iawszy w Te'i 
sercu popłoch i nadziefc. N a miejs 
cu W Wyżkoronach , dowiedział się 

spodziewanej n o w i n y : Iza uciekła 
z Lolkiem. Rzecz rozeszła się szero 
ltm inMiT l tu*b« | l udem. Widz** 
n o ich razem w samochodzie. 

Marysia podsłuchała! przez 
'drzwi r o z m o w ę aństwa. Pan^ ( K o 

li morski) siedział od rana u) iilaśnie 
pana. M ó w i o n o , £V. odchodzi. P o e 

ta! spotkał g o w hallu i nie odważył 
sfe. zaczepić. Opuszczony maż bud zł 

:sucie, a ie 1 alośhwo aacieka-

wlenie. Z twarzy Komorskiego wia 
l o kamiennym chłodem. Tylko 
ostra zmarszczka między brwiami 
świadczyła o niecodziennym stanic 

uczuć. 
Poszedł do siebie — do domu — 

i zamknął się W gabinecie. Marysia, 
niespokojna o swój los, podpatrzy
ła, że wpatrywał się w fotografię żo 
ny. Może z n ó w przyszła nań re 
akcja żalu, a może ty lko robił w 
myśli inwentarz okresu życia, który 
się właśnie zamknął. M ó g ł również 
chcieć wyczy tać z papierowej pof 1o 
bizny t o co w żywej istocie pozostało 
dlań do końca zagadką. Mógł py
tać sumienia, czy sam nie zawinił. 
Ale na pewno czuł się jak liść. oder 
w a n v od drzewa. 

Wieczorem dworek' z a ż e r a ł la
mentami odprawionej s ł u ż b n Tak 

j nakazuje wieiski obyczai . Dziewu 
chy zawodziły, wspominając enizo 

, dy z życia pod t y m dachem. Służ 
ba była średnia, pani raczej zła niż 
dobra, pan sprawiedliwy ale suro 
w y , lecz to, co miia, zawsze ubiera 
się w barwy żalu. Oczywiście , o ile 
nie jest czem? najgorszem. 

D o późna w noc pakowano me
ble, zde jmowano ze ścian obrazy i 
makaty, zwijano dywany . Nad tvrr, 
żałobnym obrzędem dozorowała Ma 
rysia. >,Pan" zamknął się znów w 
gabinecie. N i e chciał patrzeć. Chet-
nieby zostawił w s z y s t k o tak, rak 
bvło f wyjechał z walizką w ręku. 
Ale musiał się ostatecznie kierować 
rozsądkiem, 
i -V" 

W pałacu W salonie Amadeusz 
zabawiał 1 dwornie Betę, która spoglą 
dała na niego z dyskretnem zdziwię 
niem. C d mu się stało? Skad mu się 
wziął ten spokór, ta obojętnr. pew
ność siebie, ta śmiała ironia? 

— Odchodzę, królowo. Nie wiem, 
czy Zostawię po sx>bie wdzięczne 
wspomnienie . 

Beta otworzyła sSerćEo oczy. 
Odchodzi-? .Tak bez niczego? O nic 

nie pyta? O nic nie prosi? Czyżby 
Rittergold obiecał mu co konkret

nego? Wola ła nic pytać. W s t a w i ł a 
się za nim raz. /robi ła swoje. Tako 
zabawka zoLo istniał jej straszli 

wie. 
— Pan sam powinien wiedzieć. 

— T o t e ż u i . m . królowo. Pro 
szę- posłuchać bajki. Była raz za 
czarowana <r>Vwna Mieszkała w 
szklanym pałacu, którego okna w y 
chodziły na wielka wodę. na zie'o 
ne borv, na złote łanv. 

Królewna była piękna, miała du 
szę wvniosła, jak wieże pałacu, oery 
głębokie i nieprzeniknione jak wodv 
jeziora, serce tajemnicze jak mrocz 
na głąb borów, pragnienia chwiejne 
jak łanv, falujące pod podmuchami 
wiatrów. T o ici się wydawało , . ;e 
pragnie pieśni, to miłości, ' t o * wła 
dzv i złoita. 

Raz z"ohaczvwszv z okna szkla
nej wieżv bipdnego w ę d r o w n e g o po 
etę. r ozkaza ł a dworzanom: 

— Przyprowadźcie mi g o tu ta j ' 
Poeta nie próbował się opierać 

Widział w -oknie cudna twarz i ser
ce rozśpiewało' rnn sie niczem siecl-
miostrunna lira. Padł na kolana 
rzekł • 

— Królowo, rozkazuj. Testem 
t w ó : . Bodem twoim niewolnikiem 

i pK-ćniar70m. 
Królowa uśmiechnęła sie dziwn'e 

i odparła: 

•— Poeto , ies^em chora. Teżel' 
mnie w1eczvsz pieśnią, zanewrie ci 
chleb do końca .żrcia, źebv« r i e nr> 
trzebował tułać ?ie po re f^a ia^h 

— N a co cierpisz, królewno? Na 
>?ć niewzaiemna, r a w m o m n l e 

nia niezatarte, na t e s t n o t e do nie 
znanego? 

— A n i = s l e S s * . = r ! 
ani na trzecie, jestem chora na pu.it 
ke w sercu. Tcśli mi ją m>ełnisz pic 
śnią. dokonasz cudu* 

miło* ? 

http://pu.it


EM ZE SIMIE?M CHITO 
Krateczkf. 

„URZĄD" W KNAJPCE. 
Niezapłacony podatek. 

Zycie War szanty w kilku wtematU 
W gmachu zarządu miejskiego m. st-

Warszawy odbyło sie ogólne zebranie 
komitetu wykonawczego budowy pom
ników pod Grochowem. Ostrołęką i na 
Woli. Komitet projektuje zorganizowa
nie zbiórki funduszów zapomocą list 
skkdanych przv udziale właścicieli nic 
ruchomości, związku administratorów 
i rządców, oraz dozorców domowych. 
Zbiórka przeprowadzana będzie w wlęk 
szych miastach, z któremi nawiązano 
już kontakt. Pł. Dunin-Wolski wicepre
zes komitetu zreferował plan budowy 
pomników. Na Woli, na terenie Reduty 
Wolskiej, stanie pomnik generała Sowlń 
skiego W związku z budową pomnika, 
komitet poczynił starania u władz miej
skich i administracyjnych o zamknięcie 
cmentarza prawosławnego, mieszczące 
go się na terenie Reduty Wolskiej oraz 
zachowanie jej jako pamiątki narodo
wej. Na polach bitwy pod Ostrołęką 
wzniesione zostanie mauzoleum, które
go budowę Już rozpoczęto, a na wykon 
czcnle potrzeba jeszcze około 50.000 zł. 
Na terenie zaś Grochowa stanie mauzo
leum ku uczczeniu poległych tam boha
terów. Koszt budowy przewidziany rui 
100.000 zł. Dzięki zabiegom komitetu w 
planach wielkiej Warszawy przewidzia 
na została 100 metrów szeroka aleja, 
prowrdząca od szosy grochowskiej do 
miejsca, gdzie stanie mauzoleum. 

Urząd Inspekcyjno - budowlany na
kazał całkowite wstrzymanie rob6t mu
larskich na budowlach w Warszawie 
spowodu spadku temperatury poniżej 
zera. • • • 

W ciągu listopada zarejestrowano w 
Komisarjacle Rządu U nowych lekarzy 
w tej liczbie 3 internistów, 4 stomatolo
gów. 2 bakterjologów, 1 lekarza chorób 
dziecięcych. Wyjechali z Warszawy na 
prowincję 3 lekarze, ponadto 2 lekarzy 
zmarło. Jest rzeczą charakterystyczną, 
l i w ostanich czasach" mało przybywa 
lekarzy ginekologów i chorób wenerycz 
nych- Jak widać, rynek Jest nasycony. 

Czytelnikom „Echa" bezpłatnie. 
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Człowiek interesujący się iyciem i 
iego przejawami powinien czytywar 
•tale a pilnie drobne ogłoszenia, w nick 
bowiem odzwierciadla się codzienne ży 
CIE i małe zmartwienia ludzi. Jak wiec 
wynika z ostatnich kilku dni drobnych 
ogłoszeń, najciekawszym objawem jest 
duży ruch w psach- Codziennie kilka 
psów, buldogów, pinczerków i zwy
kłych szczeniaków ginie, codziennie 
również kilka psów znajduje się, co 
świadczy, że ludzie są uczciwi i cudze
go psa chętnie oddają. Również z drob
nych ogłoszeń można SIE łatwo dowie
dzieć, że wbrew przysłowiom, jednak 
weksle giną. Żony nigdy nie giną, to 
prawda, przynajmniej takiego ogłosze
nia nigdy nic czytałem, ale weksle giną. 
Niemal codziennie Jakiś gość „unieważ
nia niniejszem" zagubiony weksel. To 
jest zupełnie zrozumiałe: przecież każ
demu z nas giną rzeczy bezwartościo
we- Nie rozumiem tylko poco Jeszcze 
wydawać pieniądze na ogłoszenia, za
wiadamiające o takiej zgubie. 

Najciekawsza rubryką drobnych ogło 
szeń są bezwątpicnia ogłoszenia „róż
ne". W nich bowir-m noza zaginionemi 
psami można się *wUe6, że „młody 
i na stanowisku" spędziłby „sza 
leństwo nocy karnav ałucej" z ładna i 
przystojną. ZE młoda a samotna „z bra
ku znajomości ta drogą pragnie", że 
„starszy, zamożny chętnie dopomógłby 
matcrjainle młodziutkiej i zgrabniutkiej" 
słowem o wszystkich starszych, młod
szych I w średnim wieku panach, o 
wszystkiem „samotnych", „stęsknio
nych'', „smutnych", „poetycznych" da
mach można sie dowiedzieć z rubryki 
„różne". Do interesujących należy Jesz
cze rubryka ..matrymonialne". gdzie 
Jednak ludzie traktują Już sprawy po
ważniej. Tam niema mowy o „szaleń
stwie nocy karnawałowej*4. Przeciwnie, 
mówi się: rzemieślnik z dobrze prospe-

82-letnia wdowa po kelnerze 
s k o c z y ł a z I t p i ę t r a . H f H 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed godziną b-ta rano przy ul. Pi

jarów 25 wydarzyła się ponura trage
dia. b2-letnia staruszka Anna Bukow
ska zamieszkała przy córce p. Kozłow
skiej, żonie cmer. maszynisty kolejo
wego i właściciela warsztatu ślusarskie 
go w zam arze samobójczym skoczyła 
z II-go pietra na bruk i wsku.ek porażeń 
po kilkunastu minutowych męczarniach 

zmarła. 
Wypadek ten wywołał wśród wszyst
kich wstrząsające wrażenie. Najrozma-
iciej komenUiją obecnie powody tego dc 
sperackiego kroku. Rodzina twierdzi, że 
staruszka ostatnio cierpiała na silne bó-

nerwowy i to 
zdaniem Jej Jest powodem samobójstwa-
Natomiast niektórzy sąsiedzi mówią, że 
Bukowska skoczyłe z drugiego piętra, 

Jest to właściwie smutna rubryka 
„kupna — sprzedaży" wolności i samo
dzielności. Rubryka, w której doprowa
dzony do depresji brakiem kapitału męż 
czyzna postanawia sprzedać sio za okre 
ślona cenę w wieczna niewolę małżeń
stwa. Jest tam krzyk rozpaczliwej tęs
knoty za męskiemi ramionami starszej' FE*JJOWY 
pani. która ostatnie la<.a chce spędzić 1 

przy boku choćby „kawałka" mężczyz 

Inne rubryki drobnych ogłoszeń są p o n i e w a ż d z i c c i 

naogoł dość monotonne. Codziennie, od 
lat. ktoś chce sprzedać mało używano 
meble i kredens w dobrym stanie, ktoś 
pragnąłby kupić tanio niczniszczoną ma 
szynę do szycia, ów szuka okazyjnie 
małego domku za niewysoka cenę, inny 
chce sprzedać taki domek, słowem w I 
drobnych ogłoszeniach spotykają. s!<: | _ r*nn/^ r*r J*V fZ9rk\wm 
ludzkie interesy w sposób dowcipny i cc i OTtAwM*^ • I t i & ^ i l C * 
Iowy. Nabywca odrazu znajduje odbiór-' 
cę, poszukujący trafia na obiekt swych 
pożądań. I zawsze wiadomo, czy więcej 
jest mieszkań wolnych, niż poszukują
cych, czy przeciwnie, wiadomo, czy lu
dzie się inwestują, czy raczej wyprze
dają. 

Słowem, drobne ogłoszenia sa naj
lepszym wskaźnikiem życia naszych 
bliźnich. 

źle ale z n'a obchodziły 
i dokuczały jej. Denatka była wdowa no 
kelnerze, miała czworo dzieci, trzy cór
ki i jednego syna. Bukowska mieszkała 

u p. Kozłowskiego, druga córka wyszła 
zamaż do Przemyśla, a trzecia mieszka 
we Wiedniu, a syn jest wyższym Urzęd 
n'kiem w Stanisławowie. Podobno dzie
ci nie starały się zupełnie o matkę, któ
ra będąc ostatnio jeszcze chorą, tak się 
tern przejęła, że popełniła samobójstwo. 

Przy tej sposobności wspomnieć mu 
simy o drugim wypadku zamachu samo 
bójczego. Jaki wydarzył sie przy u l cy 
Rycerskiej 39. Z ganku drugiego piętra 
skoczyła na bruk 21-letnia- Maria Jaciuk 
córka funkcjonariusza elektrowni miej
skiej. Desperatcc pierwsze! pomocy u-
dzic ił lekarz pogotowia rabunkowego I 
przewiózł ją do szpitala powszechnego. 
Powodem zamachu samobójczego we
dle krążących wersyj miała być 

kłótnia z macocha. 
Wersję tę potwierdza fakt samobójstwa 
sioslry Marji. która przed dwoma laty 
również skoczyła z drugiego piętra I 
zmarła. Dochodzenia w tej sprawie pro* 
wadzi komisariat. AVI 

ZASTĘPCA. 
Kiedy już Rywcn Rożen z ulicy Kici 

ma został znaozniejsza ilością urzędo
wych wezwań przyciśnięty do muru, po 
stamowił jednak zapłacić 15 sierpnia ra 
tę podatku lokalowego. Ponieważ sam 
był zajęty, dat 15 złotych dozorcy do
mu, Franciszkowi Miłoszowi z prośbą 
aby udał się do urzędu skarbowego i za 
płacił za niego podatek. 

Miłosz pieniądze wzłał, świecie przy 
rzekł sprawę załatwić 1 poszedł do... 
knajpki, gdzie całe 15 złotych przepił 
rzetelnie- Rozenowi oświadczył, że PA

rującym warsztatem poszukuje wdowy | datek zapłacił, a pokwitowanie miał, tyl 
bezdzietnej z kapitałem takim to a ta
kim. Ta-m kobieta w pełni sił kusi mło
dego bezrobotnego fatamorgana wła
snego mieszkania z meblami I niezłym 
kapltaliklem. Tam młody człowiek obie 
cttje raj na ziemi starszej pani, jeśli mu 
da forsiaczki na ukończenie studjów. 

ko po drodze zgubił. Po ki ku dniach 
prawda wyszła jednak na wierzch, wo
bec czego I^ozen skierował sprawę na 
drogę sądową. 

Sąd Grodzki skazał Franciszka Ml 
łosza p* 3 miesiące aresztu. 
v Jerzy KrzeckL 

Strzał podczas egzekucji, ska ikim 
*m P O L I C J A N T S A B U W I E Ś N I A K A * 

Z Wyrzyska donoszą: 
Niezwykle tragiczny wypadek roze-

uł sie podczas zajęcia sprzętów u rol
ka Nipierkowsk ego w Polanowie. 
Przed południem posterunkowy Step 

iak z posterunku policyjnego w Wy
zysku asystował przy zajęciu sprzę

tów u roln ka Naplerkowskiego w Pola
nowie przez urzędnika skarbowego. 

Doszło do zajścia, w którego wyniku 

posterunkowy Stępniak zaatakowany 
przez syna gospodarza 

25-letniego Mieczysława Napiórkow
skiego strzelił w obronie własnej z ka
rabinu. 

Bardzo ciężko ran !oncgo Nrypierkow 
skiego przewieziono do szpitala, zmarł 
on jednak w drodze, wskutek odniesio
nej rany. 

DZIŚ, dnia 4 stycznia wieczorem: 
RAbZYN. 

15.45 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
11. Golda z płyt 
16.45 Audycja dla chorych w opracowaniu 

ks. Rękasa (ze Lwowa) 
17.15 Koncert kameralny ze Lwowa 
li.M Przegląd wydawnictw — omowi prof. 

M Mn*ricki 
lft.00 Wiadomości rolnicze 
18.10 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Recital fortepianowy J. źurawlewa 
18.45 „Zimowe łowy" — wygł. prof. J. Do

maniewski 
1900 Arjc i pleśni w wykonaniu K. Rzewu

skie} 
10 20 Pogadanka aktualna 
1080 Muzyka łancczna w wykonaniu orkie

stry J. Wllbura — i płyt 
10.45 Program na dsien następny 
Jfl R0 Wiadomości sportowe 
20.00 lak spydzić święto? 
20 05 Pogadankę muzyczna, wygłosi prof. 

R. Chojnacki 
20.15 Koncert symfoniczny, z Filharmonjl war 

szawsklej 
W przerwie: Dziennik wlcctorny oraz 

lak pracujemy w Polsce? 
22 !*,0 Recytacje poezyj « 
22 40 Koncert reklamowy 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munikncil lotnicze) 
23 0 5 - 2 3 3 0 Muzyka taneczna z kawiarni 

„Oastronomja"* 

LóDź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19 56 Wiadomości sportowe lokalne 

SOBOTA, dnia 5 stycznia. 
RASZYN. 

645 Kolęda 
6 50. 707, 725 Muzyka > płyt 
6 52 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
"j 85 Chwilka pań domu 
740 Zapowiedz programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
120!> Wiadomości meteorologie zm 
12 05 Przegląd prasv polskiej 
1210 Koncert z Krakowa 

13 00 Dziennik południowy 
13.05 Muzyka węgierska z płyt 
l!viiO Wiauomosci o cKspurue polskim 
1 .">:>.-> Przegląd giełdowy 
15.45 Najnowsze nagrania (płyty) 
16.30 Teatr Wyobraźni nadaje dwa obrazki 

słuchowiskowe: a) „Tatuś w drodze" — 
I. Mrozowicklej, b) „Jak bury kotek Je
zuska uśpił" — E. Żarcmblny 

17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil
nie 

17.50 „Sztuka obcowania z ludźmi" -A wygł. 
I Lelewel - Fricdmanowa 

18 00 Przegląd prasv rolniczej krajowej 1 za
granicznej — i Wilna 

18.10 życic kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Koncert z Poznania 
1845 „Kobieta pracująca w Rosji sowiec

kiej" — reportaż J. Mlcdzlńsklej 
19 00 Pleśni w wykonaniu C. Perenśórt 
19 20 Odczyt z Poznania 
19 30 Piosenki Marleny Dietrich z płyt 
in.45 Program na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
20.n0 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce' 
20 10 Koncert w wykonaniu orkiestry sym

fonicznej P. R. ood dvr. |. OzIminskifiTO 
2145 „1.08 — bohaterem dramatu" (szkłe 

llretacki) — wygł. J. E. Siwy ki 
2200 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna z dancingu .ParadU' 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotnicze) 
2400—1.00 Mttryka taneczna t tfnncingp 

„Polona" 
ŁóDz, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

18 00 Muzyka z płvt 
18.10 Repertuar teatrów 
10.56 Wiadomości sportowe lokalne 
2215 Koncert życzeń 
23 35—-1.00 D. c. koncertu życzeń 
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Hajlepsza kariera. 
Wśród grzmotu oklasków J graJu 

'<wiccia, którymi entuzjazm publiczno
ści doprowadzonej do szału Ją zasypał 
Denlza Florian kłaniała się słuchaczom 
z niezrównanym, sobie tylko właściwym 
wdziękiem, zdwajającym blask Jej olśuie 
wającej urody. 

Żadna chyba artystka'nie mogła po
szczycić się tak wspaniałym debiutem 
jak ta śpiewaczka, nieznana jeszcze ni
komu wczoraj, a dziś, zdobywająca 
wstępnym bojem audytorium-

Sława Denizy Florian była odtąd za
pewniona. 

Znakomite nary natury: głos, dykcja 
i gra młodej tej I uroczo-plękneJ kobie
ty doprowadzone zostały do rzadkiej 
perfekcji zarówno usilną pracą Jak I 
świetną metodą. 

To feż— od orkiestry do galerii—pu 
bliczność jak jeden mąż wróżyła no
wej gwieździe operowej, bajeczną karje 
rę- Tylko patrzeć jak debiutantka dzi
siejsza opływać będzie w laury i zby
tek. Byleby tylko zechciała podpisywać 
wszystkie kontrakty podsuwane Jej 
przez dyrekcje teatrów I łmpresarlów 
oraz pozwolić działać swoim wielbicie
lom-

Z loży swej, ukryty dyskretnie te
nor Suwari słuchał uwag tych i progno 
s.yków boleląc nad tem, te nie Jest w 
możności cieszyć się nłmf w całej pełni-
CO d!a niego Dertiza Florian oklaskiwa* 

ysypywana kwiatami, pochłonięta 
• -łi' stikTfsanH stracom była 

'•..«•• O? ' ' -I* -ł V.- TR • b - •>'* 

Waka w locie Jego na wyżyny? 
Karcił się za samo pytanie to nasu

nięte mu przez Jego egoizm. Wszak zbli 
zająca się zima nie jest w stanie zagro 
dzlć drore wiośnie w JeJ rozpędzie. 
Któż z ludzi inteligefltuych, rozumieją
cych życie i niewzruszone jego prawa 
ośmieliłby się stanąć wpoprzek orlim 
porywom młodości? 

Czyż tenor Suwari mógł mleć do De 
nizy Florian urazę o to że opromieniw
szy w ciągu lat kilku Jego życie, złama
ne przez odwrót przedwczesny, rozwi
nie skrzydła do lotu? 

O, Jakże niepewnym Jest los śpie
waków, niezdolnych przewidzieć długo
trwałości swego zawodu 1 Po laurach 
l fantastycznych wprost honorarjach 
zbieranych na obu półkulach przed pię
cioma zaledwie laty, tenor Suwari, do
sięgając szczytu sławy, zmuszony byt 
nagle wyrzec się desek teatralnych- Da 
remnle zasięgał rady największych po
wag medycznych, Ani kosztowne kura
cje, ani długi wypoczynek nie przywro 
cli mu utraconych niewiadomo z Jakiej 
przyczyny czystości głosu-

Nadomiar złego upiorne widmo ubó
stwa stanęło przed Jego oczyma. Konik 
polny z natury bowiem nie myślał nig
dy o czanej godzinie I niebawem o sła 
wionym niedawno pod nlebiosy genial
nym tenorze Suwarim mówiono Już jako 
o nieszczęśliwym Suwarimtylko- Naj
bliżsi nawet przyjaciele unikali go w o-
bawie, by nie żądał materialnej pomocy 
od nich. 

Nie pozostawało mu nic Innego zatem 
ak zarabiać lekcjami na życie- Słowa 

niezwykłej Jego tecliniki wokalnej przy 

fllkt nie mlal większego odeń prawa tia 
uczania sztuki, którą uprawiał sam z ta 
klem mistrzostwem doniedawna. 

Spośród uczenie Jego Jedna intereso
wała go szczególniej- Była to córka wy 
robników mieszkających w Jego sąsiedz 
lwie. Słysząc Ją śpiewającą z igłą w rę 
Itu, Suwari oczarowany czystością jej 
głosu i precyzją dźwięków, ofiarował 
się rodzicom uczyć śpiewu wyjątkowo 
utalentowane dziewczę-

Oimówili narazie w obawie by oder 
wana od zarobkowej swej prne" wyr
wana ze swego środowiska, wykolejoną 
nie zeszła na manowce- Poty jednak Su 
wari nalegał a ceórka błagała że ustąpili 
wkońcu. 

Dzieweczką tą była Deniza Florian. 
Dziś, tenor. Suwari dumny z uczeni-

cy swej, szczęśliwyJ> triumfem Jej, któ 
ry był jego w znacznej mierze dziełem 
cierpiał katusze Jednocześnie. Nie była 
to małostkowa zazdrość wszakże- Nie 
gorycz wspomnienia o własnych swych 
sukcesach. 

Cierpienie Jego miało podkład głębszy 
Spowodowane było obawą przyszłego 
osamotnienia- . • perspektywą strasznej 

'pustki w życiu- Denlza bowiem była 
wszystkiem dla tenora Suwari- Obec
ność jej godziła go z nieubłaganym lo
sem. 

Dzień za dcijem kształcąc nietylko 
głos JeJ lecz umysł 1 serce, narzucając 
duszs Jej swoje poglądy i umiłowania 
doszedł do tego że ona stała się Jedyną 
Jego racją by;u. • . 

Kochał się jed.nem słowem, ten słyn
ny oigłś tenor Suwari, skromny dz'ś na 
uczyclel śpiewu, wstydzący się ubóst-

sporzyły mu wflet uczniów i uczenlce |wa swego, obcy minionej swei promień 
.'.'e inó~t Już śp ; ewać "apewju. Ic£z^.nei orzeszłt^j

Zwierzyć się z tem wszystkiem Denl-
zie- Wyznać Jej z uką gorączkową nie 
cierpliwością ocz Iciwał przybycia Jei 
zawsze? Jak głc jką radość odczuwa! 
gdy była z nim, uważna na Jego raJy, 
prag.u.ca zasłużyć na jego pochwałę? 

Po co? Miała lat dwadzieścia- Świat 
stał otworem przed nią. Czekała Ją 
przyszłość feeryczna. Podczas gdy on 
liczył lat czterdzieści kiika i wycofy
wał się z życia powoli-

Czyż miał narazić się na Śmieszność 
występując w roli pierwszego amanta 
będąc w wieku konfidenta? 

Zdobyć Dcnizę oszołomiwszy ją o-
świadczynami, które przyjęłaby przez 
wdzięczność lub z litości nawet? Zmu
sić ją t o nieobliczalnego kroku, którego 
zgubuość zmierzyłaby później dopiero 
gdy miłość zapukałaby do jej serca? 

Nie! Tego nie zrobi! Nie pamiętał, by 
w ciągu perypetyJ swego życia sprzenle 
wierzył si« kiedykolwiek nakazom hono 
ru-

Nie pozostało mu nic Innego zatem 
jak pogodzić się z nieuMiknionem śle
dząc zdaleka świetną karierę ukochanej 
i poprzestając na tern, że Jego była dzie 
tom. 
Deniza tymczasem po skończonem przed 
stawieniu wywrwawszy się z trudem 
oblegającym ją wielbicielom przyszła 
do Suwari'ego prosząc go, by odprowa 
dził ją do etemu. 

— Musimy rozmówić się ze sobą— o 
dezwała się do niego na ulicy- Jeżeli 
pan zadowolony jest ze mnie, jeśli zna
jąc charakter mól i zasady moje ufa mi 
pan, trzeba byśmy nie zwlekając ustali 
li moją przyszłość* 

— Nietrudno p r z e w l e c , źe będ-ME 
'kwietną. 1'azwisk' twr.lt> ibl 4 -ze toz-

gfosu, Denizo! —odparł melancholijnym 
eonem. 

— Jest mi to obojętne, Jeżeli poświe
cić mam szczęście swoje wzamian — 
podchwyciła— zaproponowanu mi przed 
chwilą szereg występów w wielkich 
stolicach Europy- Co mam robić? 

—* Przyjąć 1 Nie gardzić rozgłosem 
światowym- —rzekł bez wahania. 

— Rozstać się z panem? To mi pan 
doradza?— szepnęła. 

— Mole zadanie skończone- Nie Je
stem już pani potrzebny- —odparł zde 
terminacją w głosie. 

Pańskiem zadaniem było równiei dać 
się pokochać!- . Wiadomo ml przy tem. 
czem Jestem dla pana— mówiła słodko 
patrząc mu w oczy-

— Obowiązek nakazuje pani nie po
święcać się. Słyszy pani?— rzekł twar 
do, nie chcąc dopuścić by zaangażowała 
się nierozważnie. 
f Lecz Denlza Florian posłuszna głoso 

wi serca swego Jedynie zawołała pod
niecona: 

— Czy mam powiedzieć wyraźnie, że 
kocham pana i pewną jestem, że kochać 
KO będę zawsze? Ze pan ml jest do ży 
cia potrzebny? Źe bez niego nie będę 
miała odwagi iść dalej drogą na którą 
pan mule skierował- Rade, jakie ml pan 
podaje f-ą spacza.iemi myślami pańskie 
ml- N'e okłamujmy się wzajemnie, do
brze? 

Nikt dzisiaj nie pamięta Denizy Flo
rian, wszyscy natomiast w Paryżu wlet 
Ircielami są śpiewaczki Denizy Suwari, 
która Jest w swem iyclu prywitnem 
wzorową i ubóstwianą żoną l matką. 

' y. J- s-

« 
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Emocjonujący wyścig saneczek 
m Przed mistrzostwami Europy w Kryniiy. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

W środę wieczorem odbyta się w Krako 
wie konierencja praicwa, zwołana przez ko 
mLjś saneczkarską Pol. Zw. Narciarskiego, 
kto. a organauje pi|te Mticczkarskle mi
strzostwa Ciropy m dniach 10 1 U lutego 
br. w Kryn.cy, i ramienia Międzynarodowej 
Federacji Saneczkarskiej. 

Na kon.crencji fyr. Roman Loteczka wy 
głosił obszcrr.y referat, w którym przedsla 
wił > 

historje sportu snneczkarsk'ego 
w Europie, ze szcfcgólnem uwzględnieniem 
Polsici. Następnie referent przedstawił pra
ce przygotowawczo do tegorocznych mi
strzostw w Krynic. 

Zawody mlstr^wlklc rozegrane zostaną 
o nagrodę Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Program zawrjów przewiduje: e tery 
b'c;i dla jedynek pań I panów (w tem 3 
eliminacje), trzy b'""ł dla saneczek pod 
wńjnycli, Tor kr/nlckl długości 13<(0 mtr. 
o spadku 13 pro,, został już do ruwodów 

miba-zuw5kicb całkowicie przygotowany. 
Komisja saneczkarska PZN pod przewód 

lictwem dyr. R. Loteczkl opracowała regu 
.amin zawodów, który stanowi 

swego rodzaju rewelację. 
Wychodząc z założenia, że między zjaz

dowym biegiem narciarskim biegiem sa
neczkarskim na torze niema zasadniczej 
różnicy,wprowadzona zostanie inowacja po 
legająca na tem, że 7 r v o d n : : y startować 
będą kolejno w takich odstępach czasu, że 
na torze jechać będzie równocześnie kliku 
zawodników. Stanowić to będzie dla za
wodników moment walki, a dla widzów — 
obraz emocjonujący. 

Celem odpowiedniego przygotowania za 
wodników polskich Komisja Saneczkarska 
PZN dzięki subwencji PUWF uruchamia w 
połowie stycznia obóz saneczkarski dla o-
koło 50 zawodników. Na kursie odbywać 
się będą Wykłady 1 zaprawa pod fachowym 
kierunkiem instruktorów. 

Pofsty lekkoatleci z d o b y l i 
mistrzowskie tytuły Brazylji. 

W zawodach lekkoatletycznych o mlstrzo 
stwo Brazylji w Rio de Janeiro polscy za
wodnicy z Junilca" zdobyli dwa tytuły 
mistrzowskie, • mianowicie: 

Na 10 kim. — Józel Wianlk w czasie 

38:04,1 sek. 
Na U0 mtr. z plotkami — Leszek Ro-

guskl. 
Pozatem Polacy wywalczyli kilka dru

gich I trzecich miejsc 

Edward Ran przed meczem 
z T o n y C a n z o n e r i . 

Znany nasz bokser zawodowy, przeby
wający w Amrycc, Edward Ran, podpisał 
kontrakt na 13-rjndowy mecz bokserski ze 
znakomitym pęsciarzem Tony Canzonerł. 

Mecz cdbyt s'ę ma już w najbliższy po 
ntedzialek w Dew Yorkm 

DZIŚ CIEKAWE POSIEDZENIE Z.Z. 
SPRAWA UZDROWIENIA ŻYCIA SPORTU 

W£GO. 
Dziś, w Wątek, odbyć się ma posiedzę 

nie zarządu Związku Polskich Związków 
Sportowych * lokalu własnym przy ul. 
Wiejskiej Nr< U. 

Na zebraniu omawiane będą zamierzenia 
Państwowej;* Urzędu WP, zmierzające w 
kierunku ozcfcowlenla naszego tycia sporto 
wego. Przewidziana Jest takie dyskusja na 
temat ew. ztiian statutu Z.Z. 

PIĘKNE AMERYKANKI W ^YRtlLb. 
TRENINP W SZKOLE NARCIARSKIEJ. 

W tegorocznych międzynarodowych 
zawodach narciarskich Pis startować ma 
ao raz picriwy w historjł narciarstwa pel 
na obsada amerykańskich zawodniczek. 

Amerykanki przybędą Już w dniu 1t) 
bm. do słytnej miejscowości tyrolskie] S t 
Anton, gdz* będą trenować w słynnej szko 
le narciarskiej. Trenerem w biegach zjazdo 
wych będzie znany zjazdowiec szwajcarski 
— Furren. 

Będzie to pierwszy mecz pięściarza Car. 
zoneri w wadze pólśrednlej i zarazem po
czątek jego walk o tytuł mistrza świata te] 
katcgorjl. Decydujący mecz o tytuł rozegra 
ny będzie z Mac Larninem. 

CLCONORA HOLM NA FLORYDZIE. 
NOWY REKORD ŚWIATA. 

Dyskwalifikacja słynne] pływaczki amc 
rykańsliej, Eleonory Holm, jako amatorki 

| przybrała niespodziewany obrót, gdyż de
cyzja ta już została zweryfikowana przez 
AmerykaAskl Zw. Pływacki 

na korzyść Hofm. 
Wobse powyższego Holm startowała w 

tych dniach w zawodach w Młaml na Flo
rydzie I ustanowiła p>krry nowy rekord 
świata w blcpu na 150 m. nawznak wyni
kiem 1:52.4 sek. 

ŚPIESZCIE SIC, BO MOŻE BYĆ ZAPÓŹNO... 
Cl. którzy lubią odkładać wszystko na 

ostatnią chwile, niech wiedzą, że ta ostatnia 
chwila już nadeszła. Dzisiaj bowiem rozpo
czyna się ciągnienie 4-ej klasy SI Lotcrji 
Państwowej. 

Kto spóźni sie z odnowieniem losu, ten mo
że być pozbawiony możności uzyskania jed
nej z wielkich wypranvch z miljonem złotych 
na czele, a niewiele Już czasu pozostało, by 
nic obrazić fortuny zaniedbaniem. (Wr.) 

7 a t e k s t o g - o s z e ń 

Dr. msd. L. BERMAN 
• ipecjaKata c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

I k ó i u y c n ' p l ^ O W j c l , 
CEOIELNIANA 15, 

p ' * y l m u | e o d pot ł* . 8 - U I o d 4 — • 
w niedsifcle s iwętm o d g o d a , 9 J. 

Teł. 149-07. 

D r . Med. 

M. K L A C Z K O 
Cho* u "tu, n o s a , gard<a i b r t a n ; 

f i o ł r k i w s k a 9 9 , t e l e f . 2 1 3 - 6 6 . 
Przy.,mu|« U - 2 od o - • po poŁ 
C e n y l e c z n i c o w e . 

Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r s y m . c o i x . u d 10— li < o d 5—8 p o p o l . 

O P MFD 

J A K O B S O N 
Chtrarg 

S p t c . C h i r u j j . a »<osVna 
. (Złamania ko*ct ' zwichnięć iaV 
U r » SlrkLINtiA 22 INowo l a i eowa : 

telet. 174-42. 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Spec,, chorób wenerycznych akórnycb, 

' włosów t moczopłrlowych. 
* go S i e r p n i a 2. t e e f o a 1 1 8 - 3 3 

P«Tjmuj. od 'ł — 12 2 — 1 I od J — " wleci., w aiedilelt 
I fwlęl. <Kl 10 — I nopoł. 

Dla piA odd l . 'n< p o o M k a i a l a . 
Dla a . i . m o i . y . h c a y laeaa<e» 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e ł . 1 8 1 - 8 3 . 

ł p a c choroby .kora* , weaaryczaa i moeioplc lowa 
Ltctrr.tr niemocy płciowa]. Oablneł Rncnlj.no-li-czn czy 
Pr«v|iru|« od S.30—10 r. 1 do 2 l pal l oda dn 8 I pdl wleci 
W oledzlelfl swieuod 10—1. Oddzielna poczekalnia dla pan 

Dli nłezamotnych ceny leci»lcowe. 

Dr. I. W O L F O W 1 C Ź 
Specjalność choroby skórne i wen«ryczn« 

l e c z e n i e Ż y l a k ó w 

P I O T R K O W S K Ą 132 , tel. 108-37 
prry muie 8—10 rano 5—8 wiecz. 

w niedziele i święta 1 - 1 0 pp. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS 1 GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

PIOTRKOWSKA Gh****?' Tel. 127-81 
od 9—2 i 5—8. 

— Dowiadujemy się, że na posiedzeniu 
zarządu PZHL w dniu 7 stycznia zapadnie 
ostateczna decyzja w sprawie wyjazdu na
szej drużyny hokejowej do Davos na mi
strzostwa świata, które odbędą się w dn. 
17—26 stycznia. Przed tem posiedzeniem 
wiceprezes PZHL red. Chrzanowski, udaje 
się do Krynicy, gdzie odbędzie konferencję 
z prezesem PZHL, konsulem Hulanickim i 
kpt. zw. p. Sachsem. Możliwe, że ze wzglę 
du na dobre rezultaty finansowe tournee dru 
żyny Wiener EV. po Polsce ,zarząd PZHL 
zdoła otrzymać jeszcze pokrycie na resztę 
kosztów ekspedycji i wyjazd do Davos doj 
dzie do skutku. 

— Rozegrany w ramach turnieju hokejo 
wego o m^trzostv/o Krynicy mecz między 
Cracovią a Warszawianką zakończył się 
zwycięstwem Cracovi w stosunku 6:1 (3:0, 
3:0, 0:1). 

Pozatem rozegrano mecz Ognisko (Wil 
no) — KTH. Zwyciężyło Ognisko 6:1 (2:1 
1:9, 3:0). 

Spotkanie Czarni i mistrz Polski AZS. 
Poznań zakończyło się zwycięstwem Czar
nych 2:1 (1:0, 1:0, 0:1). 

— Mistrz bokserski świata w wadze 
średniej, Polak Tadeusz Jarosz rozegrał w 
czwartek mecz z b. mistrzem świata rów
nież Polakiem Edwardem Risko, przegry
wając przez techniczny k.o. w siódmej run 
dzie. 

— Wczoraj rozegrano w Inowrocławllu 
międzynarodowy mecz bokserski między 
reprezentacyjna drużynn Brna morawskiego 
a m ' e | 5 c o w ą Kuliylą. Zwyciężyli gospoda
rze 0:7. 

Na nadchodzącą niedzielę przyjeżdża do 
Łodzi drużyna hokejowa warszawskiego 

ŻASS-u, która rozegra o godz. 12-ej w poł. 
na lodowisku ŁKS-u przy Al. Unji towarzy
ski mecz hokejowy z Triumfem. ŻASS nale
ży do jednej z lepszych warszawskich dru
żyn klasy A i w spotkaniu z AZS-cin uzyskał 
ostatnio wynik 1:3. Triumf, pomimo po
czątku sezonu, wykazuje doskonałą formę, 
bijąc w spotkaniu o mistrzostwo SKS w sto
sunku 9:1. Triumf wystąpił w składzie: 
„Harry", Neuman, Wolf, Dressler, Zauer, 
Hepner. 

W nadchodzącą niedzielę zostanie zaina
ugurowane lodowisko hokejowe Umon-Tou-
ringu przy ul. Wodnej meczem o mistrzo-
stwo klasy A między Union-Touringiem a 
SKS-em, który rozpocznie się o godz. 1030 
przed południem. 

Wkrótce rozpoczną się w Łodzi po raz 
trzeć' r.rzędu gry sportowe o puhary Trium
fu. W koszykówce męskie) puhar -dobył 
dwukrotnie WKS, zaś w siatkówce żeńskiej 
również dwukrotnie puhar zdobył HKS, tak 
że w razie gdyby i w roku obecnym zwycię
żyły wspomniane zespoły puhary stałyby się 
ich własnością. 

W środę wieczorem przyjechał do Łodzi 
trener P7.LA p. Aleksander Cejzlk I w związ
ku z tem zarząd ŁOZLA organizuje w sobo
tę 5 bm. o godz. 18-ej specjalną konferen
cję, na którą zaprasza kierowników sekcyj 
lekkoatletycznych klubów łódzkich, lekko
atletów łódzkich oraz wszystkich chętnych. 
Pożądana jest jaknajlicznlcjsza obecność, co 
ułatwi doskonałemu trenerowi, jakim jest 
Cejzik, nawiązanie kontaktu ze sferami lek-
koatletycznemi oraz z zawodnikami naszego 
miasta. Konferencja odbędzie się w lokalu 
SKS-u. 

y t — • 

Życi ekonomiczne* 
BAWEŁNA. 

Sprzedawcy krawatów i grzebyków 
nie mogą codziennie stać na tem samem miejscu. 

Warszawa, 4 1 . — Zdarza się bar
dzo często, że policja napędza wędrow
nych hrndlarzy owoców, nie pozwala
jąc im na uprawianie handlu na jakim.4 

roł<u ulicy itp. Taksamo dzieje się ze 
sprzedawcami krawitów, mydełek lub 
grzebyków. Za każdem ukaizantem się I 
posterunkowego, uciekać muszą z miej-
sen na miejsce. 

Ale znaazl się w Warszawie Jeden 
z tych wiecznych biegaczy, który zaapc 
l- wał przeciwko wymierzonej mu karsc 
do sądu, a gdy stale przegrywał, apelo
wał do corazto wyższej instancji, aż do* 
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WBfji^y. k t ó r z y wyrównają zale
głość, i wpłacą pren imeratę „Echa** 
do dnia 10 stycznia 1985 r. włącznie 

©trzymii.ą w drodze wyjątku 

B E Z P Ł A T N I E 

Mimmi 
n a 1 Q 3 5 r o k 

Wydanie własne. 
Kalentłar7 ,1en który diiś odiruiemy na
d y m P.T. Pren imeratoron .tanowie 
bcjJzic cenna i trwałą ozdobę każde-

Ks domowego kł'e£oibioru. 
A wiec zatem P.T. Prenumeratorzy, 
którzy do dnia 10 ttycznia włącznie 
wpłacą prenumeratę bezpotredn''o w 
administracji, ui. Piotrkowska 11 lub 
Żwirki 2 (.\srola> albo też prtez in
kasenta zgóry za m-c atyczen 1°35 r. 
Ul- 2 50). otrzymają wyżei w y - l i m a 

ny K a l e n d a r z i>ezp!atmi* 
na.ycbm att. 

Prosimy zatem nie pomijać nadarzała-
cej aic. okazji loatyclimiast wpłacić aby 
otrzymać kalendarz w wyaaiemenym 

wyżej terminie. 
Pe tym terminie bezpłatna wydawanie 

nie będzie uskuteczniane. 
UWAGA: Masz ilustrowany Kalen
darz ks ążkowy otrzvma każdy nowo 
z> oszony prenumerator po piaeeaiu 
prenumeraty z;óry przyaajmn.ej za 

2 miesiące. 

tarl < i # 
«1o Sądu Najwyższego. 

I o f o Sąd Najwyższy orzekł, ze każ
d y handlarz z wózkiem, a nawet i t. zw. 
„ M k r ę ż n y " stać może, gdzie mu się po
doba, na jednem miejscu 

nawet czas dłuższy, 
nie może jednalc -Stać na tem • samem 
miejscu także w dniu następnym. 

—:o:— 

NOWY JORK- loco 1285, styczeń 1254, 
luty 12.61, marzec 1269—70 

"LIVERFOOL: loco 7.21, styczeń 6-91, lu
ty 690. marzec 6.90 

Egipska, loco 896, styczeń 861 , marzec 
8.60, maj 861 

BREMA, loco 1478, styczeń 13.85, ma
rzec 1457, maj 1461 

Waluty, d e w i z y i akcie 
SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ, ZU

RYCH — MOCNIEJSZY. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 

nastrój słabszy. Wyjątek stanowiła dewiza 
szwajcarska, która w porównaniu do ofi
cjalnych notowań z dnia poprzedniego pod
niosła sie o dasze 23 gr. na 100 fr. szw. 

Dewiza angielska poniosła dość znaczną 
stratę, bo w wysokości 10 gr. na 1 funcie, 
tyleż straciła Bruksela na 100 big., Berlin 
zniżkował o 25 gr. na 100 mkn , Gdańsk o 
5 gr. na 100 guld. gd., Amsterr' nn o 5 gr. 
na 100 fi. hol., Kopenhaga o 30 gr. na 1C0 
kor. dtiń., Praga o 1 gr. na 100 kor. cz. oraz 
Nowv Jork — kabel o 1,75 gr. na 1 dolarze. 

Paryż I Medjolan utrzymały się na po
ziomie niezmienionym. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘK
SZYCH ZMIAN. 

Zarówno w grupie pożyczek premjowych 
Jak i dziale innych papierów państwowych 
panował nastrój spokojny, kursy nie wykaza
ły większych odchyleń. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.00, Dolarowa 58-25, Kon-

wersyjna 6500, Kolejowa 60.50, Dolarowa 
7375, Stabilizacyjna 6825, drobne 6875, 
1% Banku Rolnego S3-25, 8% Banku Rolnego 
94 00, 1% B.O.K. 33.25. 8% B.O.K. 94 00, 
7% Obi. Kom. B.O.K. 8325, 8% Obi. Kom. 
BG.K. 94.00, 5'/4% B.O.K. I em. I 2—7 cm. 
81.00, 6WS Obi. Kom. BG.K. 8100, 7% 
Ziemskie w Warszawie 48.50, A%% Ziem
skie w Warszawie 5288, 4V4% m. Warsza
wy 6700, b% m. Warszawy 7125, 5% m. 
Warszawy 1983 r. 59 75, 6% Konwers. m. 
Warszawy 6 em. 6400, 5% m. Łodzi 1933 
roku 51.75 

* AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mało oży* 

wionc, przedmiotem tranzakcyj oficjalnych 
były cztery gatunki papierów dywidendowych 

W grupie bankowej doszło do zawarcia 
t r a n 7 a k c y j akcjami Banku Polskiego, które 
w przebiegu obrotów obniżyły się o 50 gr. 
na sztuce. 

AKCJE. 
Bank Polski 9650 — 9625, Węgiel 15.00 

-14-75, Lilpop 1000. Norblin 31-00 

Nowości Nowość* 
MATERACF HIOJENICZNE. TAPCZANY. LEŻANKI, nr*. 
J-OIEL-tOŹKO I KANAPA-U^KO, po\-ct c*»rirł,c,Jaflski 

wytwórnia r. E H O M A P A « E C C I T K * 
w Łot»x'. Radwbaaka 2, r»g Piotrfcowstciei 

ceny przysypać. ceny przyatepne. 

i Ł 0 0 0 a O 0 5 3 0 0 0 0 0 0 3 
„BLUSZCZ". 

Nr. 51/52 „Bluszczu" ttŁazał się w po
dwójnej objętości i w pięknej szacie ilustra
cyjnej. Wypełniają go głownie utwory treści 
beletrystycznej, związane z nastrojeni świą
tecznym. 

Na dodatek „Wychowanie i szkoła" skła
dają się prace: Wychowanie domowe, jako 
podstawa koedukacji. — Celowość szkół za
wodowych żeńskich Czarna kawa P. O. R. 
i Przegląd czasopism pedagogicznych. 

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla" ma
my fach nve artykuły: Zwiększajmy hodowlę 
kóz. — Clivia i Calla. 

W dziale „Dom i gospodarstwo": świę
tujemy. — Jadłospisy świąteczne. — Prze
pisy kulinarne. 

W docWtku „Mody i roboty" wykwintne 
modele sukien wieczorowych i wzory ma
katek. 

O B C H O D Y , I M P R E Z Y , 
O D C Z Y T Y i W Y S T A W Y . 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó 

d z k i e g o Polskiego Czerwonego Krzyża, w nic 
dzielę dnia 6 stycznia 1935 r. o godz. 12 min 
30 w południe w sali Stowarzyszenia Pols 
kich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 113 d r . Schweig 
wygłosi odczyt na temat: „Higjena oczu wte 
k u dziecięcego'". Wstęp bezpłatny. 

TRADYCYJNA MASKARADA 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

Już tylko jeden dzień dzieli nas od tra
dycyjnej M a s K a r a o y Czerwonego Krzyża. — 
. . i n a s t r ó j jaki zawsze p a n u j e n a M a s k a 
radzie PCK., powinien zachęcić wszystkich 
do wzięcia uuziału w zaoawie. 

8-DNIOWA WYCIECZKA DO ZAKO
PANEGO. 

W sobotę, dnia 5 stycznia wyjeżdża z 
Łodzi wielka ośmiodniowa wycieczka do 
Zakopanego. 

M.ejsca numerowane, pociąg ogrzany, 
towarzystwo doborowe, moc atrakcyj wy
cieczkowych 1 zabaw na miejscu. Noclegi 
rezerwowane po zniżonych cenach, tak sa 
mo z utrzymaniem w pensjonatach. Dalsze 
zniżkowe wyjazdy do Morskiego Oka i 
Smokovca (Czechosłowacja), przyczem u-
czestnicy wycieczki do Smokovca muszą za 
brać ze sobą dowody osobiste z fotogralja 
mi. 

Opady śnieżne, a następnie piękna po 
goda przy kilkustopniowym mrozie stwa
rzają nadzwyczajne możliwości narciarskie 
1 Jazdy saneczkami. 

Bilety na wycieczkę do Zakopanego 
można nabywać w biurach podróży „Or
bis", ul Piotrkowska 18 1 ul. Piotrkowska 
65. 

„DZIECKO I MATKA" 
dwutygodnik poświęcony zdrowiu I wycho

waniu dziecka do lat 7-miu. 
Numer przynosi następujące materjały: 

Trzej królowie. — Boże Narodzenie (zmia
ny w tradycji w dostosowaniu do dzisiej
szych warunków wychowania dzieci). — 
Choinka (zapewnienie trwałości drzewku).— 
Stół wigilijny (udział dzieci w dekoracji sto
łu). — Dz ecko zdolne i dziecko niezdolne.— 
Dziecko a lekarz. — Trawienie u niemowląt. 

Mody i roboty oraz indywidualne porady 
redakcji uzupełniają numer.. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 4. 1. — Urzędowa ceduła 

Oicłdy Zbożowo - Towarowej. Ceny giełdo
we- pszenica jara czerwona szklista 19.50— 
20.00, pszenica Jednolita 18 50 —-19 00, 
pszenica zbierana 1750 — 1800, żyto I stan-
dart 14.50 — 1500, mąka pszenna gat. I 
it. B Q-4o% 31.00 — 33.00, mąka żytnia 
I gat. 0-55% 28.00 — 24.00 mąka razowa 
17.00 — 18.00 

POZNAŃ. 4 . 1 . — Urzędowa ceduła Gieł
dy Zbożowo - Towarowej. Ceny tranzakcyf-
nc: żyto 15.75. Ceny orjentacyjne: żyto 
15.25 — 1550, pszenica 15.75 — 16.25, mą
ka żytnia ł gat. 0-55% 21.75 — 2275. mąka 
razowa 1725 — 1825. mąka psz 
lit. A 20% 27.25 — 29.75 

pszenna 1 gat. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — 2 2; Mecz małżeński 
Teatr Popularny (Ogrodowa) — I. Czło

wiek, który ożenił się z... niemową; II. Czło
wiek, który redagował gazetę rolniczą 

Adria — Poco pracować! 
Amor — Na ekranie: Demon miłości; na 

scenie: Wszystko dla wszystkichI 
Bajka — I cóż dalej, szary człowieku? 
Banda — W Bandzie same szlagiery! 
Bratnia Strzecha — Pieśniarz Warszawy 
Capitol — Melodje cygańskie 
Casłno — Przeor Kordecki 
Corso — I. Rzymskie skandale; II. Legjon 

śmierci 
Czary — I. Baroud; II. Walka na morzu 
Europa — Młody las x 

Grand - Kino — śluby ułańskie 
Metro — Poco pracować 1 
Mimoza — Viva Villa 
Miraż — Katastrofa Czeluskina 
Ludowy — Pożar nad Wołgą 
Luna — Car - szaleniec 
Palące — Wielkie wydarzenie 
Przedwiośnie — Maskarada 
Rakieta — Pieśń zdobywa śwlnł 
Record — I. Demon złota; II. Na tropie 

złoczyńcy 
Stylowy — Fortancerka 
Sztuka — Taniec miłości 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okrętowej; 

U. Zaledwie wczoraj... 
Zachęta — 1. Pieśnarz Warszawy; II. Don 

Kichot 

Co zgotować futro na obiad? 
Zupa ogórkowa, Cynadry z kaszą gry 

czaną, galaretka pomarańczowa-

WINSZUJEMY 
Jutro. Telesforowi 
Wscjród słońca 7-44 
Zachód słońca 15,38 
Długość dnia 7,54 
Przybyło dnia 0,6 
Tydzień l 
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S p o ż y w a m y z a d u ż o m i ę s a i s o l i . • » 

Ś W I E Ż E P O W I E T R Z E 
warunkiem dobrego funkcjonowania nerek . 

Nerki, są bramą ochronną organizmu 
rudzkiego, przez którą wydala on sub
stancje szkodliwe, truiące- Ody nie da
jemy nerkom spełniać swego zadacria w 
sposób należyty, czy to przez niewłaści 
w y sposób życia, czy przez zły dobór 
pokarmów, pokutujemy za to ciężko, 
gdyż trapić nas zaczyna reumatyzm, ar 
tretyzm, podagra, zaczynają się •niedo
magania serca, zatrucie niewydalonemi 
z organizmu substancjami, może też 
przejawić się w formie puchliny wod
nej lub choroby zwanej uremJą-

Wydzielany przez nerki kwas moczo 
w y i jego związki, są niejako popiołem, 
pochodzącym od rozkładu w organiz
mie białka. Spalanie to odbywa się przy 
pomocy pobieranego przez płuca tlenu-

Zależność między nerkami a płucami 
zaznacza się w tych warunkach bardzo 
wyraźnie, toteż jeśli ktoś nawet nie pa
mięta, że największa ilość spożywane* 
go przez człowieka pokarmu 

ma na imię powietrze, 
powinien zawsze mieć na uwadze, że 
dobry pokaim dla płuc jest warunkiem 
dobrego funkcjonowania nerek- Ludzie 
nieruchliwi i spędzający znaczną cze.»ć 
dnia w nteprzewietrzanych komnataeft 
nie mogą liczyć na to, aby ich nerki 
sprawnie wyrzucały z organizmu szko 
dfliwe substancje-

Kiedy zarzynamy odczuwać bóle reu 
matyczne? 

Sole kwasu moczowego, jeśli nic zo
staną wydalone przez nerki, rozmiesz
czane są w tkankach naszego organiz
mu. Jeśli U>kie nieprawidłowe zamaga-
-ynowanie niepotrzebnych nam substan 
cyj przekn czy miarę— wywoluie to u 
człowieka uczucie bólu i podraźttiemj. 
Nie sądźmy, je objawy chorobowe, soo 
wodowane przeładowaniem tkanek soli 
mi kasu moczowego nie są skomplikowi 
r e ; przeciec i migreny należą często do 
chorób, wywołanych zaległościami suh 
•tancyj szkodliwych, jakiemi nerki obda 
rowały nasze tkanki! 

Posłucnajmy, co napisał w tej spra
wie dr- Haig: 

"Przez całe moje życie cierpiałem na 
iigrenę- W Jesie.ii 1882 roku zwątpiłem 

ż aby jakiekolwiek lekarstwa przyi; (• 
y mi ulgę w cierpieniach. Obawiałem 
ę. czy nie mam jakiegoś cierpienia or 
.nicznego Zarzuciłem mięso i zastąp; 

iem je mlekiem i rybą, przyczem to 
'rugie pożywienie przyimowałm w co-

: mniejszij ilości, a po pewnym c z v 
ie v , 

mleko I ser * 
»tały się r"ojem iedynem pożywieniem 

oj .odzs i ;a zwierzęcego-
Po zaprzestaniu spożywania mię.«r.. 

a-tapiła /miana: moje napady bólów 
Jowy zmniejszyły się, i to zarówno 
od względem częstości, jak i gwałtów 
ości- Sta?v się one coraz rzadsze. Po-
zątkowo atakowały mnie raz na mie-
iąc, póź.iioj raz na 3, 6, 8 i 12 miesięcy 
raz nawet przeszło 18 miesięcy bez. na 

adu o znacznej sile. 
Odtąd r.ic,dy już nie wróciłem do u-

żywania mięsa—zwierza się dr- Fhig — I zapalenia wyrostka robaczkowego. Nad 
i •nigdy do £iego nie powrócę, gdyż tyl miar soli kwasu moczowego spowodo-

wać może zatkanie włoskowatych na-ko w tenn sposób zapewniłem sobie brak 
dolegliwości, która przedtem mnie obez 
władniała, czyniąc niezdolnym do pra
cy umysłowej". 

Zamagazy.iowane zapasy soli Kwa
su raoczowtgo pozostały Jednak dość 
długo, skoro dr- Haig przyznaje: 

"( idy jednak zdarzy mi sfe za:om-
nieć o przedtem otrzymanej nauczce i 
gdy wydaje mi się, że jestem już zabet: 
pieczony od napadu, czyli g l y - w joci 
nym tyguc'' .u jadam dwa lub trzy razy 
u przyiaciól szczeyólnie gdy jednocze
śnie spożywam mięso i w h o , to T,ogę 
być pewien, że przez 2 la-> 7 ut.i po-
tknicty bed; mniei lub więcej gwałtów 
nym bólem kłowy". 

Dr- Ha g rozumiał, że jcś.l organizm 
przeładowo v jest solami k\\vsu it.oczo 
wego, to t».'ez spożycie m i s a . rc&oTtl 
lub jajka s.iuacja nic pogo«-.zv, bu po
karmy te zawierają kwas m r o z ó w , mb 
substance t^iałaj^ce na onanizm po
dobnie, iiK Isantyna, hipolc-.i.iyiia, Kre 
atynakre i i-.ina i ptomainy. Dlatt f co też 
nicpoleca się wtedy równie • spożywać 
mecnej herbaty kawy kakao i czeko
lady, bo /obierają one trudź v -one 
kofeinę, u ł-romhu, bliskc spokrew io 
ne z kw»«un moczowym 

Przcf i ' v i.nie tl'a.nek s o ' : ' i kwasu 
moczów , v doprowadza tez co isad^a-
nia się | > 

v śc ianach }c',t-
a między Jrncmi w ślepej kiszce, w kąt 
•iiicy. co in« że wywołać podrażnienie za 
palne i w konsekwencji doprowadzić do 

czyń krwiuneśnych (kapilarów) i spro
wadzić przeszkody w krążeniu krwi, na 
zywane kolemją-

Takie zatkanie krwiobiegu przeszka
dza normalnemu rozpadaniu się białka, 
toteż część białka wędruie przez nerki 
do uryny ^białkomocz). Gdy kalemia 
nie pozwala na spalanie się cukru— ma 
my cukrzycę- Gdy z tego samego powo 
du nie może utleniać się tłuszcz— na 
człowieka strowadza to otyłość (otłusz 
czenie). 

Jakie są wskazania? 
Gdy tylko ktoś zauważy w swym or 

ganiźinie niedostateczną pracę nerek, co 
ujawni się w postaci pierwszych obja
wów reumatyzmu lub artretyzmu, wte 
dy powinien 

unikać pożywienia nadwerężającego 
nerki, 

a więc powinien unikać przedewszyst 
kiem soli i alkoholu, a dalej octu, pie
przu itd. Pozatcm trzeba odżywiać sie 
prawidłowo, a więc strzec się nr.dmiaru 
mięsa nie nadużywać roślin strączko
wych (groch, fasola soczewica) i -nie ra 
czyć się nadmiernie herbatą, kawi czy 
kakao. Ale pozatem powinien taki maga 
zynier soli kwasu moczowego pamię
tać: praca yerck jest tern lżejsza, urato
wanie organizmu tem pewniejsze, im Ie 
piej pozwolimy się płucom naszym ura
czyć co dnia świeżem powietrzem i to, 
o i!e możliwe— przy dobrym raźnym ru 
chu ciała. 

B O G A T ? WU|A$Z£K Z |*WJT» 
Pewna obywatelka wiedeńska, nosząca 

nazwisko Westermann, otrzymała przez 
pocztę nadany z Hanoweru okólnik druko
wany, z którego dowiedziała się ku niema
łemu zdumieniu, że w Hanowerze utworzył 
się związek spadkobierców Westermanna, 
który (związek) wlndykuje spadek po zmar 
łym w Batawjl na wyspie !»—'- (Indje ho
lenderskie). Spadek ten wynosić ma „tyl-
io" 700 miljonów szylingów austrjackich. 

Roger Westermann, emigrant nienrcckl,, 
zdobył wielki majątek na Jawie. W czasie 
wojny „bogaty wujaszek" a przytem stary 
kawaler zmarł. Pozostały po nim majątek 
w gotówce, akcjach nieruchomościach 1 plan 
tacjach przeszedł wobec braku testamentu 
pod zarząd Banku Holend^rsk^o 1 w mię
dzyczasie wzrósł do potężnej sumy 700 mil 
Jonów. 

Ody wiadomość o zgonie Westermanna 
I o pozostawionej przez - ' - -M Ie do-

od wesołych spadkobierców 
egzotycznego miljonera. Z właściwą Niem
com systematycznością 1 zmysłem organiza 
cyjnym utworzyli spadkobiercy związek 
Westermanów ,który posiada -^—^sa, wice 
prezesa i oczywiście kasjera, mk*sującego 
wcale niemałe składki na koszty windykacji 
spadku. Duszą i szarą eminencją związku 
jest pani Lina Westerman, zamieszkałe w 
Hanowerze, która na koszt 'iązku odbyła 
już dwie podróże do Batawjl, nic przywo
żąc zresztą ze sobą narazie 

ani centa ze spadku. 
Związek Westermannów, wbrew tema 

co się zwykle ujawnia przy pedzialc spad
ku, nie żywi bynajmniej niechęci do no
wych kandydatów na wesołych spad/.obier 
ców. Wprost przeciwnie, sam wyszukuje 
wielkich możliwych Westermannów I za
prasza ich do wzięcia udziału w podziale 
skóry na niedźwiedziu. W ten sposób trafił 

szła do Europy I przez prasę ^wiedzieli się okólnik związku do pani Wect 
o tem noszący nazwisko Westermann zaroi 
ło się w Niemczech 

:in w 

POMNIK POLEGŁYCH 
w stol icy Mandżurii . 

Ciężkie suknie pięknej awstki . 
Trudna rola gwiazdy filmowe}. 

Hollywood Jest miastem dziwnych t 7. lamy, przetykanej zfolcm i srebrem. 
Kontrastów. Uiarlie Chaplin, multimiljo Suknie jej ozdobione są suto drogiemi 
ner i jeden z najbogatszych ludzi na kamieniami i pacorkami. tak że stosun W stolicy Mandżurii Hsoklne st- — DO™ f^jPffi* JJr^SŁZS&ł 5? Sn

a,SUkni* , W a Ź V - 1 5 kilosra-J nlk żołnierzy Japońskich poległych w wa'-
mow. najkosztowniejsza jej suknia, 

1 dziurrwc buty, aby rozśmieszać i 
wzruszać tłumy widzów; elegancki 
Johnny Weissmuller zdejmuje wogóie 
ubrane, aby podobać sie publiczności, 
natomiast 'piękna Constonce Bcnnctt 
wierzy, że bogate i pełne przepychu ko 
stjumy dodają jej uroku i czaru na 
ekranie-

W najnowszym swoim filmie Con-
stance Bcnnett gra rolę księżny florenc 
kiej. Filmem tym jest „Złodziej serc", w 
którym partnerem złotowłosej Constr-n 
ce jest Frcdric March. Otóż Constancc 
Hennett, której smukła, filigranował 
postać — 

waży zaledwie 50 kilogramów, 
nosi w tym filmie kostjumy w?gi... 500 
kilogramów. Oczywiście piękna artyst
ka nie Wkłada całego tego ceżaru od-
razu na siebie, lecz gdyby złożyć ra 

ze 
stanikiem wysadzanym perłami, spodni 
ca zaś naszywana setkrmi cennych ka
mieni, waży 20 kilo! Nic dziwnego, żc 
po nagraniu każdej sceny filmu „Zło
dziej serc" Constancc Bcnnett była 

zupełnie wyczerpana. 
Nrjwiccel smuciło ją to, żc sama traciła 
na wadze, co jest jej surowo wzbronio 
nc przez kontrakt. 

kach na 
poległych w wa' 

froncie mandżurskim w latach 
1931 — 1933. 

Wiedniu. Koszty windykacji są duże. hu 
więcej członków Uczy zwiąr -'- '~n więk
sze są sumy któremł ysponuje kasler zwląz 
ku. Dzięki energjl zarządu związek lic.-y 
już dzisiaj 200 Westermannów obojga p*-l, 
pozbieranych z Nierr' % Austrjl, Czechos -
wacjl, Szwaicarjł. Dwusbi Westtrmannuw 
ludzi się nadzieją uszczknięcia k " «i mil'--
nów z tcnomenalncg') spadku, który t. u 
poczciwy Westermann zbierał R A pięknej 
wyspie Jawie. 

Od ust do brzegu puhiru - 'zawsze blis 
ko. Spadek egzotyczny mocno tkwi w ho-
lenderskiej oprawie 1 jak dotyrhesas nikł 
ze związkowców nie ujrzał na własne oczy 
żywego miljona prócz fotograficznej kopjl 
urzędowych dokumer*ów z Batawji, srwicr 
dzających autentyczność 1 materjalne Istnie 
nie 700 miljonów. 

Historia europejska wielkich spadków 
zamorskich obfituje w smutne dzieje „we
sołych spadkob'crców", którzy stracili czas 
pieniądze I życie na w W " - fortun 
mniej lub więcej egzotycznych, prowa
dzeniu długich 1 kosztownych procesów. 
U nas, w Polsce też nie brak było tragiko-
medyj spadkowych o dolary, gfi-^e na d-fe-
s'ęć wypadków dziewic i"leg«ło na na'w 
noścl lub oszukiwaniu naiwnych wladomoś 
clą o zgonie... Icza lub... mana, który zgssl 
w kwiecie wieku, pozostawiając na otarcie 
łez swym bilsklm Iks miljonów doIn*ów n-
merykańskV.h, kanadyjskich czy meksykan-
kich. Tylko sięgnęć reką, by się wzbo?;eclć 
a nara"le tizeba wyłożyć głupawo tylko 
na koszty 

PODSŁUCHANE 
SKRUPUŁY. 

Ołąbkowl umarła trzecia żona. Poprosił 
swego przyjaciela Igiełkę na pogrzeb. 

— Wstydzę się — odparł Igiełka — pójść 
na ten pogrzeb. Zapraszasz mnie już po raz 

zem wszystkie jej kostjumy z tego filmu i ™ c l > c l s i « n i e m 0 R | e m i c" 
waga ich wyniosłaby właśnie tyie! 

W roli kapryśnej księżnej Constancc 
Bennett nosi suknie z ciężkiego brokatu 

Panie posterunkowe w Paryżu 
będą czuwały nad kobietą i dzieckiem. 

Niedługo na ulicach Paryża ujrzymy'ne komisarjatty. Dwom inspektorkom 
rawdopodobnie policję kobiecą. Pan zlecono zadanie nadzorowania miejsc 

spacerowych, skwerów, szkół i b ur po 
średnictwa pracy, jako terenów, na któ
rych młodzież jest narażana 

na najwięcej niebezpieczeństw, 
nawet na uwiedzenie. 

Obie inspektorki już są mianowane, 
są w wieku między 30 a 40 lat, mają dy 
plom n?nk społecznych i były obydwie 

wyłącz, członkami policii obyczajowej I pielęgniarkami, jedna z nich w armji an
ie poruczona im będzie wszelka opiekaj gielskiej. Podróżowały dużo, władają ję 

angeron, aczelnik policji paryskiej, od 
)si sie przychylnie do projek.u wysu

wanego przez „kade Narodową Kobiet 
?rancubkich", skłr/dającą się z licznych 
towarzyszeń kobiecych. Kada wyrazi-

go owość sfinansowania okresu pró-
^y. Panie posterunkowe, zwane asy-
tentkami policji, nie będą, t?k jak u nas 

szcze zrewanżować! 

nad kobietą i dzieckiem, 
wiec tępień e okrucieństwa wobec 

ziecka, doglądanie frekwencji szkolnej 
/alka z żebractwem dzieciecein, stwa

rzanie łączności miedzy potrzebujący-
li pomocy a instyucjami dobroczynne-

Mieszkańcy Paryża, a zwłaszcza 
fery robotnicze, k-órych opinji zasiąg-
ieto, witfją z entuzjazmem zapowie-
zianą nowość i setki kandydatek zgła-
za swą gotowość do służby w policji. 

Selekcja jest bardzo surowa, przyj
muje sie tylko osoby z dvp omem ukoń
czonych studiów służby społecznej. Ca-
y korpus kob ecv podlega prefekturze 

policii. do której przydzielają jedną z 
asys'entek; druga przyd?na będzie ko
misariatowi, któremu podlega cztery in 

, REPLIKA. 
Pani: — Proszę powiedzieć piekarzowi, 

żc bułki z każdym dniem stają się mniejsze. 
Obecnie są już lak małe, że całą można odra-
zu do ust włożyć 

Sprzedawca: -
bułki, proszę pani... 

DELIKATNA SPRAWA. 
—• Marysiu, co ten pan chciał? 
— Szukał jakiejś pani w wieku około 

czterdziestu lat. Powiedziałam mu, że to nie 
może być nasza pani... 

— Doskonale, za to Marysia ma jutro wy
chodne... 

— ...Powiedziałam, że to nie może być 
nasza pani, bo ona ma już zgórą pięćdzie
siąt. 

— ...I na tem wychodnem Marysia może 
się zaraz obejrzeć za nowem miejscem. 

POWÓD. 
— Dlaczego wyprowadziliście siy z wa* 

szego dotychczasowego mieszkania? Prze
cież mieliście tam wszystkie wygody. 

— Tak, ale obok mieścił się urząd podat-
I ujmującej powierzchowności, by nie ] kowy. Nie masz pojęcia jakich przekleństw 
dawać tematu zawsze skorym do kpin, nauczyły się nasze dzieci., 
i karykatury pisemkom i kabarccistom 
francuskim. N?tura'nie, że w Paryżu 
zagadnienie tualetowe też odgrywa ro
lę. Tualeta policjantek będzie dyskretna 
lecz w dobrym guśce- Granatowa su
knia t?"'lleur z takimże płasrezem. kape
lusz skautowski z herbem Paryża, czar 
ne pończochy i czarne buciki. 

| zykami i ostatnio pracowały w adm ni-
strreji wielkich zakładów przemysło
wych. Z entuzjazmem opuściły dobrze 
płatne posady. bv w gorszych znacznie 
warunkach pracować dla dobra społe
czeństwa. Zwrócono także uwagę na 
wygląd zewnęfrzny; obie inspektorki 

są sympatyczne 

Dz?ęki prymasowi Anglji 
wykreślono obraźliwe słowa 
™ z przysięgi koronacyjnej króla. ™i 

Smutnie dla katolików angielskich Praca ks. Boume zwraca corr« większą 
rozpoczął się rok lyóS. Jak poda.ismy uwagę nictylko w Anglii ale także i w 
w dn u 1 stycznia nad renem zmarł kar Watykanie. W r. 1895 podczas podróży 
dyna! Franciszek Bournc, arcybiskup do Rzymu zyskuje godność prala.a do-
Westmins:cru i prymas Angiji.. Cie- mowego Leona XIII, a w roku naskp-
szył sie on powszechnem, nicty'ko w nym otrzymuje sakrę biskupią i stano-
sferach katolickich, poważaniem i sza- wisko koadiutora diecezji Soutbwark. 
cunkicm, ceniony niezmiernie dla! Przcjętyidejami Leona Xlii. zajmuje 
swych zasług, zwłrszcza na polu pracy sic gorliwie kato.ickim ruchem społccz 
nad młodzieżą 1 gorącego patriotyzmu, nym, w wyniku czego wspólnie z kardy 
Z Polską, którą odwiedził dwukro.nie, nałem ^aughan wstępuje do Mansion 
łączyły zmarłego kardynała węzły ser- House. jako reprezentant katolików 
dcegnej przyjaźni. | Mimo młodego wieku zyskuje opinję 

8. p. kardynał Franciszek Bournc śmiałego i dzielnego rzecznika 
urodził się 23 marca 1861 r. w Clsipham sprawiedliwości społecznej. 

f liecezji Southwark, z matki Irlandki, Po śmierci kardynała v aughan Pius X 
To nietylko zależy od' ? o r ' ' w e J katoliczki i niemniej żarliwego powołuje biskupa Bourne na sirnowisko 

j w wierze ojca, konwenyiy. Młody Fran arcybiskupa Westminsteru. z którem 
1 Ciszek Bourne. nauki szkolne odbył w połączony jest tytuł prymasa Angiji. In-

Anglji. gdzie też ukończył teologję w gres jego był jednocześnie pierwszą 
St. Thomas Seminary w Hemmcrsmiih, uroczystością kościelna w ś w e ż o wy-
uzupełnione studjaml w St. Su pice w budowami katedrze westminsterskiej. 
Pe/ryżu, później w Lowanjum. Swiece- Jemu katedra ta zawdzięcza nietylko 
nia kapłańskie otrzymał w r. 1884. Po pj.dotienie i wykończenie. ?Je także po 
pewrocie do Angiji pracował przy boku krycie znacznych bardzo kosztów budo 
kapłanów-konwertytów, ks- kanonika wy. Praktyczni Anglicy nejednokrotnic 
Todd i ks. kanonika Wenham/w cz?sie podkreślali, że prymas ich nigdy nie za 
pobytu w West Grinstcadt zajął sie gor pomniał 
łiwie miejscowym sierocińcem, poświę-l o realnej stronie życia, 
cając jednocześnie wszystkie wolne Wybitny mówca, s tae reprezentuje 
chwile Anglje katolicką na zjrzdach międzyna-

kształcenlu chłopców. rodowych, na kongresach eucharystycz 
ówczesny biskup diecezji Southwark, nych bierze udzi?J w uroczystościach ku 
ks. Butt zwrócił rychło uwagę na zdol" czci św. Joanny B'Arc w Reims. Pierw 
ności młodego kapłana i kiedy nrdeszta szy z arcybiskupów Westmins.erskich 
chwila założenia seminarium diecezjal- uzyskuj3 dos 'eP oficjalny do Bucking-
nego, kierownictwo tego seminarium ham Palące. Dzięki jego staranom z for 
poruczyl ks. Franciszkowi Bourne. Na muły przysięgi koronacyjnej króla an* 
nowem stanowisku przyszły wysoki do gielskiego wykreślono słowa obrażaią-
stojnk Kościoła posirnowił zrealizować ce rcligje katolicka i jej dogmaty. Słu-
zasady wychowawcze św. Jana Bosko, sznie też. kiedy w r. 1911 papież Pius \ 
którego zakład w Turynie dobrze po- udzielił arcybiskupowi Bourne purpury 
znał. Zamierzał nawet sam wstąpić do kardynalskiej, jako hasło swe i godło 
zgromp/dzenia księży salezjanów, od- cbrał „nc cede malis". 
wiódł go jednak od tego Don Bosko, 1 Pod jego protektoratem rozwinęły 
przepowiadając, iż danem mu będzie za sie wspaniale organizacje katol'ckie. jak 
jąć wysokie stanowisko w hierarchii ..CfithOMC Truih Socety". „Ladies ot 
kościelnej rChariiy" itp. Był też gorliwym patro-

własnego kraju. —I nem prasy katolickiej. 

POMYŁKA. 
— Na przyszłość nie wolno panu pić ani 

piwa, ani wina. Od tego pan choruje! 
| — Bardzo panu doktorowi dziękuję, a ja 
już obawiałem się, że choruję od tej wódki, 

i którą wypijam do obiadu. 

tafctot naczelny; t ranc .szek Probst, ^.^bito w druk - Władysława StypttMuwSfc 
Lodzi Piotrkowska 195 .żwirki dawniej Karola 2). 
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